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(Kolej Transwersalna i centraliści w podkomi: 
tecie i w komisji kolejowej. — Udział rządn car- 
skiego w rozruchach chłopskich, — Nowe podwali- 
ny tronu carskiego. — Dalszy los ustawy o kolei 
Transwersalnej. — Rozpacz centralistów. — Hr. 
Taaffe zbija kłamstwa jurców. — Poprawki posla 

skiego w ustawie o konwersjach dłagów wy- 
soko oprocentowanych.) 


W sprawie kolei Transwersalnej korespon- 
dent wi i przedstawił był rzecz w zupełnie 
prawdziwam świetle, i nakreślił zarazem, jaki 
bieg dalszy ta sprawa weźmie. Dzisiejsze wiado- 
mości stwierdzają, iż istotnie tym torem rzecz 
się toczy. Centraliści, uderzając zaraz na pierw- 
szem posiedzeniu z całą pwałtownością i bez- 
względnością na projekt umowy z Liinderban- 
kiem, przeciwstawiając tej umowie myśl bndo- 
wania tej kolei jako rządowej, mieli właściwie 
na celu zadanie klęski rządowi na podstawie, iż 
w szwindlerską umowę wszedł z Liżunderbankiem. 
by łatwiej celu dopiąć, oświadczali Herbst 
et consortes, Że uznają konieczną potrzebę budo- 
wy tej kolei, ale tylko przeciwni są projektowi 
raądowemu, z powodu, iż w umowie z Länder- 
bankiem nastręcza temuż sposobność schowania 
do kieszeni 8 do 12 milionów. Prawica w dobrej 
wierze wzięła to oświadczenie za szczere, i pra- 
gnąc kolej doprowadzić do skutku, porozumisła 
się między Bobą i z rządem, i poleciła referento- 
wi wypracować nowy projekt budowy kolei Trans- 
wersalnej jako rządowej. Centraliści byli pewni, 
że w umowie z Landerbankiem interesowani są 
niektórzy członkowie prawicy i niektórzy mini- 
Btrowie, więc będą usiłowali bądź cobądź prze- 
forsować projekt rządowy. Jakże byli zdziwieni, 
gdy żaden z Polaków, w komisji zasiadających, 
nie upierał się przy projekcie rządowym. i gdy 
i rząd nie upierał się przy umowie z Länder- 
bankiem! Komitet 15 prawicy bardzo łatwo po- 
rozumiał się z rządem 0 nowy projekt, i na pod- 
stawie artykułu VIII. projektu rządowego, za- 
strzegającego rządowi prawo budowania niektó- 
rych części tej kolei na własny rachunek, nie po- 
trzebował podkomitet i referent, ten projekt bu- 
dowy rządowej kolei uważać jako samoistny, a 
nad projektem rządowym przechodzić do porząd- 
ku dziennego. Referent tylko myśl budowania 
kolei przez rząd W niektórych jej częściach roz- 
szerzył na całą kolej Transwersalną, i komisja 
wniesie już ten projekt wprost do drugiego czy- 
tagia w pełnej Izbie. Tak więc ani rząd nie po- 

*-trzebował cofać swego pierwotiego projektu, ani 
komisja przechodzić nad projektem rządowym do 
ść dziennego, a projekt budowy przez rząd 
wnosić dopiero do pełnej Izby jako samoistny 
wniosek do pierwszego czytania. I w podkomi- 
tecie i w pełnej komisji kolejowej wobec tego 
zręcznego zwrotu prawicy i rządu znaleźli się 
centraliści w kłopotliwem położeniu. 


Oświadczywszy się przedtem Kategorycznie 

` za konieczną 1 pilną potrzebą budowania kolei, i 

to budowania przez rząd, nie mogli potem twier- 
dzić, iż ta kolej niepo 


przy umowie Z Liinderbankiem, chociażby dlate- 
Bo, aby Liucer" ' $ 
nim zawartej nie poniósł szwanku w stanowisku 
swem dominującem 1 niby w pomoc idącem rzą- 
dowi dzisiejszemu. Nad spodziewanie centrali- 
stów stało się inaczej. Więc gdy większość ko- 
misji w myśli, podniesionej przez centralistów, 
wnosi projekt nowy, centraliści rozlicznemi wy- 
biegami, to formalnej natury, to rzeczy samej do- 
tykającemi starali się i w podkomitecie 1 w peł- 
nej komisji ten projekt przywieść do upadku, 
najpierw w pojedynczych punktach, a w końcu 
wnieśli, ażeby nad całym projektem przejść do 
porządku dziennego. Ale cała prawica głosowa- 
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Nowella Sewera. 
(Ciąg dalszy.) 
i Dziew. znikła wśród krzewów, a Jaś 


czynka 
oai p 3 TAA królewną. Piesz- 
mu x 
stać POW stała przed Otzyma o PO 
— Sliczna panienka — pierwsza 6- 
wiła Nastka — a jakie ci miała trzewłezk: r. z 
jenkę | ) R 
pi Ro omarzony chłopiec nie nie odpowiedział, 
wstał, pociągnął na powrózku Biedrawę z Kra- 
Bem i wrócił do domu. z 
— A kiej mi matusiu kupicie alamentarz — 
spytał nieśmiało chłopiec, wszedłszy do izby. 
i Kupiłabym i jutro, lecz któż cię będzie 


— Panienka — odpowiedział cicho. JA jej 
będę mówił bajki, a ona mnie musi uczyć. 
— (o za panienka? — ieka- 
aa kabla p pytała rozcie 
Jaś opowiedział wszystko, B drugiego dnia 
umył się i uczesał, wdział buty z czerwonem 
obszyciem, białą płótniankę przepasał nowym 
paskiem, na głowę nasadził czerwoną czapkę i 
_ W towarzystwie Biedrawy z Krasem, poszedł do 
Nastki, Długą z sobą dzieci toczyły naradę, 
zanim pomaszerowały na wał dworskiego ogrodu. 
O tym samym czasie ca wczoraj, dziewczynka 
się z za krzewów. 
— Panienko, Jaś izb opowiadał, jeżeli 


enka go uczyć — zawołała Nastka. 
Di AŚ Jaś uczyć, 


O) dar 


ła jednozgodnie. Ani jeden głos czeski lub ho- 
henwartowców nie dał się oderwać manewrami 
centralistów. Wszystkich oburzyło, że gdy pra- 
wica poszła za wnioskami Herbsta 1 innych cen- 
tralistów, aby kolej budował rząd, to wtedy cen- 
traliści starali się własną swoją myśl przywieść 

ku. 
z a przyjdzie kolej Transwersalna do skutku, 
bez zachwiania ministerstwa i bez wszelkich spo- 
rów między klubami prawicy. I nie będą mieli 
centraliści nawet sposobności czynienia zarzutów, 
iż teraźniejsza większość goni za zyskami grun- 
dergewinnów i innych udziałów w przedsiębior- 


| stwie kolejowem Länderbanku ! 
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Reakcja popłynie tedy szerokiem korytem w 
caracie. Będzia to. jak 2 zdaje ostatni, śmier- 
telny podryg dogorywającego despotyzmu. Ale 
co jest, najwstrętniejszem w tem wszysikiem, to 
ta okoliczność, że reakcja owa oprze się na naj- 
bardziej brutalnych, najbardziej zwierzęcych po- 
pędach narodu carskiego. Bo dzisiaj jest już 
niemal udowodnionem, że rozruchy antizydowskie 
wywołane zostały przez carskich siepaczy, a ra- 
czej przez nich zostały wyzyskane na rzecz 
tronu. 

Do pewnego stopnia można bowiem przy- 
puszczać, že nihiliści (czyli w ogóle moskiewską 
partja rewolucyjna) usiłowali stworzyć rządowi 
kłopoty przez wzniecenie chłopskich ruchawek, i 
w tym celu zaczęli między chłopstwem prowa- 
dzić agitację przeciw żydom. Móżna to przy- 
puszczać, jakkolwiek niema na to żadnego do- 
wodn, a raczej jest jeden tylko dowód, i to na- 
tury ujemnej, mianowicie ten, że gdyby rewoln- 
cjoniści nie umaczali w tem swej ręki, to byliby 
przecież wyparli się w swoich pismach, oświad- 
czyli solennie, że w awanturach antiżydowskich 
nie biorą udziału. Tego jednak dotąd nieuczynili, 
co każe przypuszczać, że inicjatywa rozruchów 
od nich wyszła. I gdyby rząd zachował się tak 
jak obowiązek mu nakazywał i jakby był po- 
stąpił każdy przyzwoity rząd europejski, po- 
wstałby z rozruchów antiżydowskich płomień 
taki, przy którym rewolucjoniści upiekliby swoją 
pieczeń. Bo mianowicie gdyby rząd zaczął ener- 
gicznie działać z chłopami, w chwilach groźnych 
użył broni, przywódzców ruchu poaresztował, 
i t. d, natenczas wściekłość chłopstwa zwróci- 
łaby się przeciw władzy, a partja rewolucyjna 
zyskałaby tysiące zwolenników. 

Tak widać rozumował Komitet rewolucyjny, 
ale w rachunku swym omylił się kompletnie w 
przewidywaniach co do postawy, jaką zajmie 
rząd wobec: rozruchów. Czy to w skutek y 


tnich między partją reformy a partją reakcji, 
rząd petersburgski nie miał możności zdecydo- 
wać się na jakąkolwiek energiczną akcję prze- 
ciw chlopom, czy też w skutek przechylenia się 
cara ku reakcyjnej partji, wprost uznał ten rząd 
za korzystne dla siebie protegowanie owych roz- 
ruchów ; dóść, że władze miejscowe biernem swem 
zachowaniem się najwięcej się przyczyniły do tak 
niesłychanego rozwoja tych rozruchów. 

Powyższych słów nie mówimy na wiatr; ale 
z całą świadomością ich znaczenia. Opieramy je 
na faktach, czerpanych z lat ubiegłych, jak np. 
sławne napady „miasników* (rzeźników) w mie- 
ście Moskwie na studentów i w ogóle na inteli- 
gencję Do tych napadów podszczuwał wówczas 
Katków, tea sam Katków, którego partja wzięła 
teraz górę w Gatczynie, i który ma lada dzień 
zostać ministrem. Opieramy je także na szcze- 

ólach podanych w korespondencji kijowskiej Go- 
osu, którą wczoraj zamieściliśmy w  dosło- 
wnym przekładzie. Opieramy je wreszcie na ro- 
zumowaniu rządu carskiego, które jest wpra- 
wdzie bizantyhsko-mongolskiem, ale które osta- 
tecznie pojąć łatwo. 

Rząd carski w tatarskiej swej przebiegłości 
ocenił natychmiast , iż z akcji antiżydowskiej od- 
niesie dwojaki zysk: przedewszystkiem usposobi dla 
siebie dobrze chłopstwo, a następnie, gly rozru- 
chy dójdą do poważnych rozmiarów, skupi doko- 
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— Wybornie, będę cię Jasiu uczyć — mó- 
wiła wesoło dziewczynka. Mam w domu stary 
mój elementarz, a jakie śliczne w nim obrazki! 
zobaczysz, zaczekajcie tylko. Zniknęła w krze- 
wach a Nastka szepnęła Jasiowi: 

— Widzisz, będziesz miał galante czytanie. 
„ Jas nic nie odpowiedział, lecz za to z oczu 
i uśmiechu tryskała mu radość. Dziewczynka 
z elementarzem wróciła, a wtedy wywiązała się 
rozprawa, jakim sposobem urządzić komunikację 
przez przekopę wałów, pełną czarnego błota. 
Jaś chciał przejść, lecz się rozzuwać przy pa- 
nience nie śmiał, Postanowiono, aby nazajutrz 
tak ze strony pola, jak i ogrodu poznosić ka- 
mienie i drogę niemi przez bagno przekopy u- 
słać. Jaś miał po nich przechodzić do pa- 
nienki uczyć się, a Nastka przez ten czas obie- 
cała pilnować prawy z Krasem. 

ientarz podany przez dziewc na 
znalezionej żerdce dostał się do rąk Jasia. Oglą: 


Dziewczynka pzłkż, dziwując się niezmiernie. 


hr szczęściem dziec 
hłopiec schował elementarz, a 
zać matusi, Wszystko troje rych RE. 
i zaczął się dalszy ciąg opowiadania wczoraj- 
szej bajki. Z początku Jaś mówił cicho, põ- 
źniej coraz głośniej. Oczy mu p dziwnym 
ogniem, buzia rumieńcami płonęła, dziewczynki 
słuchały go Z otwartemi buziami, ciche, zapa 
p ste. 

id, że nie postrzegli Franka, który 
idąc do kowala szedł po dworskim wale. Na wi- 
dok Jasia zadrzał z gniewu i zęby zacisnął. 

— Z drogi przybłęda, wisielcowe dziecko, 
krzyknął i kopnął Jasia nogą, 
wału na drogę. 


że aż spadł z 

Dziewczynki strach przybił do miejsca. Jaś 
rozszalony z gniewu i bolu pochwycił kamień i 
ugodził nim w plecy napastnika. Franek rzucił 
się w pogoń za chłopcem, gdy w tem drugi ka- 
mień rzucony, zmusił go do skoczenia w bok, z 
czego korzystając chłopiec sunął przez płot i 


We Łwowie, Środ 


talk, 
jakie się toczyły w Gatczynie w dùiach ósta- go wzięto „za podstawę rozprawy 


OREI 


pokazywane jej obrazki tłómaczyła, | 


a dnia 18, 
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ła tronu wszystkie dbałe o przyszłość kraju ży- 
wioły, które w chwili tak krytycznej będą z 
prostej konierzności szukały oparcia o rząd, bez 
względu na to, czy ten rząd jest, czy też nie 
jest po ich myśli. Rzecz bowiem prosta, że chło- 
pstwo zasmakowawszy na karczmath może pójść 
na dwory, zrabowawszy sklepy żydowskie dzi- 
siaj, może zapragnąć jutro rabunku sklepów pra- 
wosławnych. Tym więc sposobem cala szlachta i 
całe mieszczaństwo znajduje się naraz w konie- 
czności chronienia się pod opiekuńcze skrzydła 
trom. I ten rząd, który „był przed chwilą znie- 
nawidzony przez wszystkich, a przez wielu po- 
gardzany, stanie się zm: Stig my bo stanie się 
deską ratunkową interesów "matorjalnych a na- 
wet i życia. 

Że ten szatański plan powstał w głowie 
carskiej kamarylli, tego dowodem jest jeszcze 
między innemi i ta okoliczność, że car bez ża- 
dnego pretekstu wystąpił z owym słynnym ma- 
nifestem, któryztaką pogardą przyjęty został w 
całej Europie, a który. właściwie jest odezwą, 
wzywającą cliopstwa do walki przeciw intelli- 
gencji domagającej się reform Zwykle carowie 
ogłaszali manifesta w jakichś specjalnych datach, 
w jakieś rocznice. Tymczasem dzień 11. maja nie 
nosi na sobie żadnej takiej cechy. Nadto nie 
było żadnego pretekstu do ogłaszania tego ma- 
nifestu, a właściwie pretekst był tylko ten, że 
ponieważ ruchy chłopskie się zaczęły, więc trzeba 
było je podsycić własnem carskiem słowem. 
Katków dodał nawet do manifestu komentarz, 
objaśniający tych, którzyby nie zrozumieli do- 
kładnie słów carskich. \ 

„Teraz dopiero możemy swobodnie ode- 
tchnąć — powiada on w Mosk Wiedm, Słowa 
cara przynoszą nam ratunek, bo obdarzają nas 
potężnym monarchą, który oprze się nie 0 inte- 
ligencję, zakażoną wymysłami Zachodu, ale o 
zdrowe instynkta naszego prostego ludu.“ 

ak zaś są żwierzęcemi te zdrowe „instynk- 
ta“, wiemy. Na nich wszelako carat buduje swą 
przyszłość i do nich się odwołuje dla zaprowa- 
dzenia reakcji. Pytanie zatem teraz : jak długo 
źwierzęta panować będą w caracie ? 
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W niedzielę zebrał się podkomitet kolejowy 
przedl. Izby posłów na naradę nad projektem A 
Kozłowskiego co do budowy kolei Transwersal- 
nej. Bez wszelkiego wstydu centraliści Herbst i 
'Pomaszczuk prowadzili dalej swoje dzieło. Wnie- 
śli najpierw, aby uchwalono formalne przejście 
do porządku dziennego nad projektem 1z4- 


„dowym,.„skqvo-. prajeki „posła, K.o zł, w sk ie- 


Wszczę- 
ia się długa dyskusja ; napróżno wykazywał dr. 
Rieger,.że przecież i w rządowym projekcie pô- 
stąwioną jest: ewentualność budowania. tej kolei 
kosztem państwa, a więc zasada, na której o- 
piera się projekt Kozłowskiego, że zatem nie 
przechodzi się do porządku dziennego nad pro- 
jektem rządowym, 'gdy się bierze projekt Ko- 
złowskiego za podstawę obrad. Wreszcie przy- 
stąpiono do głosowania i wniosek centralistów 
odrzucono. 

Ale nie dali za wygranę. Więc najpierw żą- 
dali, aby na razie pozwolić fundusze tylko na 
linię Zagórz-Grybów, co do er, linij zaś, aby 
4 jeszcze w bież. roku wniósł osobne prze- 
dłożenia, Dalej żądali, aby państwo nie budowa- 
ło linii Stanisławów-Husiatyn, gdyż to jest rze- 
czą kolei Czerniowieckiej, albo Karola Ludwika. 
Wreszcie żądał p. Herbst, aby kredytu tymcza- 
sowego zamiast 2'/, mil. tylko 1 mil. pozwolono, 
bo ten jeden milion wystarczy. Niema] cztery. go- 
dziny trwała ta męcząca Walka z zaciętością 
hersztów centralistycznych. Wszystkie ich wnio- 
ski odrzucono, i art. 1. do 4. projektu Kozłow- 
skiego przyjęto — z tą zmianą, że co do udzia- 
łu Galicji przywrócono stylizację projektu rzą- 
dowego, a na dotychczasowy kredyt 2'/, mil. zir 
pozwolono uciekać się do bieżącego długu tylko 
w bym razie, gdyby zapasy kasowe nie wystar- 
czały. 
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Frzedpiatę i ogłoszenia przyjmują : 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
„plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clement, 4 Paris, Otto 
aars w Wicdniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfńschgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2, 
Eotter ci (mp, I Kiemergasse 18 G. L., Danube 
et Cmp. I. Mazimilianstrasse 3., w Frankfurcie nad 
Mcnem, w Hamburgu jp. Haasenstein et Vogler. 
Rajcbmau et Frendłer, w Warszawie Senatorska 22, 
GŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
em. 


2 Rekla 
20 ct. od Ji ek A ce „Nadesłane 


Kiedy podkomitet skohczył tę sprawę, już 
mamy wiadomość, a już wczoraj wieczór była 
w komisji (ob. pon. telegramy.) 
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Nawoływały Pressy, Blaty i Zeitungi do 

zamiepokojenia. gdyż niemiectwo w  niebezpie- 
czeństwie — i nie udało się nawoływanie. Fe- 
styny na zaślubiny cesarzewicza okazały, że te- 
go zaniepokojenia niema i nie było — skończyło 
się bowiem tylko na żem, że burszowie wiedeń- 
scy jakieś uchwały powzięłi w komitecie swojej 
czytelni i podezas wjazdu narzeczonej 200 ich 
pojechało pod przewodnictwem, dep. Barenthera i 
Śchonerera do Klosterneuburge piwnic Kon- 
wentowych na pijatykę ; tudzież na tem, że np. 
Dewsche Zig. ogłosiła, iż nie może, dla braku 
miejsca, ogłaszać sprawozdań z festynów na pro- 
wincji, co też bez takiego ogłoszenia inne pisma 
zrobiły. y ; 
Jak się udały. agitacje centralistyczne mię- 
dzy chłopami — jnż wiemy; rzeczą jest pewną, 
że przy nowych wyborach włeśnię główni agi- 
tatorowie już się nie ujrzą na ławach posel- 
skich, 
Nowa Presse zatem — jak już wczoraj pod- 
nieśliśmy — nawołuje do... rozpaczy, „mimo że 
rozpacz najgorszą jest doradczynią: 1 do opu- 
szczenia Izby posłów — „albowiem bez Niemców 
Izba ta jest niemożliwą |!* Rzecz ciekawa, co na 
to odpowiedziały inne pisma wiedeńskie. 

„ Anticentralistyczne odpowiedziały : „Przeci- 
wnie. Niemcy austrjaccy zostaliby w Izbie po- 
słów, a wyszłaby tylko klika forwaltangeratow. 
sko-liberalna i prusofilska.* Deuteche Źtg, zaś 
protestuje przeciw takiemu wychodźtwu, -tylko 
doradza urządzenia nawalnych petycyj i demon- 
stracyj przeciw wnioskowi Zeithammera (tj. cze- 
skiemu o zmianę ordynacji wyborczej co do Cze- 
skiej kurji dworskiej. Stara Presse zaś pisze: 

„Jużcić uchwalenie wniosku Zeithammera 
jeszcze bardziej spotęgowałoby większość prawicy, 
— ale ma tu przecie coś do gadania i Izba pa- 
nów, i bardzo jeszcze wątpliwem jest, czy jej 
środkowe stronnictwo pomoże 


* 


dy sposób jednak obóz centralistyczny jest bar- 
dzo zaniepokojony; niebezpieczeństwo leży jak na 
dłoni, bo ordynacji wyborczej nie ogłoszono za 
ustawę zasadniczą, więc można ją zmienić pro- 
stą większością głosów. 

"IA jak zażegnać to niebezpieczeństwo, W 
tem się rozchodzą zdania, a pewien dziennik tu- 
tejszy nie bez racji wytyka, że skutkiem dotych 
czasowej SARA taktyki i uganiania 14 klęską 
po klęsce, objawia się „straszliwa apatja i ogro: 
mna rezygnacja" w. bosia lewicy. Juścić niemi- 
łe położenie obecne i grożna przyszłość. zmusza- 
ją do rozpamiętywania i zwrotu ; wsząk stron: 
metwu chodzi o liberalizm, o jedność państwa i 
niemięctwo, a nie o nieomylqość dotychczasowej 
taktyki „ataków na bagnety.“ = aidia 

„Nad tem się lewicą porozumiewa i różne 
projekta rozbiera. Ale ani w klubach ani też w 
poważnych pogadankach prywatnych „nie myśla- 
no o owej. wręcz niepojętej głupocie wychodźtwa, 
do którego pewne pismo (Nowa Presse), różne 
koziołki wywracająć, namówić usiłuje. Autor te- 
go konceptu chyba żołądek przeładował i zmora, 
go dusiła, poczem na tem koncept wpadł, Powa- 
žna polityka niema nic z tem do czynienia,' 

Tak więc Nowa Presse przez własne kole- 
żanki. których wodzirejką się mniema, obwołana 
została jako „bez granie głapia* — ona, co 
przecie tak bezczelnie łgać umie, iż Gazeta Na: 
rodową oskarza o podmawianie do wyrzynania 
żydów ! 


Jeszcze nigdy jurcy nie otrzymali takiej ła- 
Źni, jaką im urzędowo sprawił hr. Taaffe na so- 
botniem posiedzeniu Izby posłów. A sami ją wy- 
wołali, bo hr. Taaffe tylko odpowiadał na in- 
terpelację p. Kowalskiego w sprawie ko 
cji Indności, w której niby to srogo krzywdzono 
Rusinów. 37 „ng ` 


AET SE 


niano. miejscowości, które 


jątkiem 


do takiego final- |; 
nego spotężnienia prawicy Izby posłów. Na każ- 


©dpowiedź hr. Taaffego była bardzo długą, 
ale też gruntowną. Hr. Taaffe między innemi 
dowiódł, że podnoszono w interpelacji jurskiej 
fakta, których wcale nie było, ba nawet wymie- 
I , m „w całej Galicji nie 
istnieją, pominąwszy już, że niektóre miej- 


scowości były do niepoznania przekręcone, ale 
starostowie sami się domyślali nazw właściwych 


i wykazywali co tam zaszło. 


Wykazał hr. Taaffe, że jeśli gdzie formula- 
rze wypełniano po polsku, to dlatego, bo same 
gminy poruczyły sporządzanie spisów ludziom, 
którzy nie władają należycie językiem ruskim. 
Konskrypcję w powiecie brodzkim dlatego prze- 
prowadzono po polsku, ponieważ wszystkie gmi- 
ny tego powiatu zaprowadziły język polski jako 
swój urzędowy. W Skałackiem w gminie Okno 
(własność posła Fedorowicza) pisano po rusku 
literami łacińskiemi, ponieważ sama gmina tego 
żądała. 

Jnterpelacja jurska prawiła, że w Twierdz 
w Mościekiem WSZ stkich Rusinów przemo pa 
pisano jako używających języka polskiego. Tym- 
czasem wszyscy chrześcianie w Twierdzy zapi- 
sani są jako używający języka ruskiego z wy- 

kiem jednej 80-letniej staruszki. W mnóstwie 
gmin wschodnio - galicyjskich zapisano miesz- 
kańców obrządku gowa M jako używających 
języka ruskiego; w Ponikwie, gdzie jest parafia 
łacińska, tylko dwie rodziny jako polskie zapi- 
sano, W innej gminie wszystkich mieszkańców 
wraz z łacinnikami zapisano jak Rusinów, a 
nauezyciel agitować tam nie mógł na stronę pol- 
ską, gdyż tamtejsza szkoła właśnie dła braku 
nauczyciela od roku jest zamkniętą. 

, Prawiła interpełacja jurska o jakiejś bur- 
dzie z księdzem ruskim, że mu akta parafialne 
podarto i jego pobito. Tymczasem ksiądz ten 
ani metryk ani wyciągów z metryk nie przy- 
niósł, tylko metrykę zapowiedzi, którą do skrzyni 
zamknięto i potem mu z urzędu całą oddano. 

Usterki zaszły bardzo drobne i natychmiast 
były sprostowane. .Hr. Taaffe skończył tem, że 
nie widzi. żadnego powodu do wydawania po- 
eceń, aby nadał prawa nie naruszano. (Brawo | 
brawo |) 

Jurcy myśleli, że rząd znowu płazem puści 
ich kłamstwa tendencyjne. Tym razem kaducznie 
się zawiedli, piętno kłamców “na zawsze pozo- 
stanie w sprawozdaniach Izby wypalone na ich 
czole. Hr. Taaffema należy się podziękowanie za 
to, ale niemniej i namiestnictwn i starostom, że 
tak gate sprawę zbadali, 

ferent komisji należytościowej Izby po- 
słów p Pęgowski wypracował już sprawo- 


adanie do.rządowego” re ułatwieniach w 
| kenwergsji. długów wysoko oprocehtowanych. Wnosi 


on- ważne: poprawki : '£) "Opust należytości i stem- 
pli ma nastąpić w każdym danym wypadku już 
mocą ustawy, bez klanzul * projektu rządowego, 
które dałyby powód do'szykan; czyniących złu- 
dnęmi wszelkie ułatwienia: 2)" Uczestniczyć w 
ułatwieniach mają-i konwiarsje, opiewające na 
sumę WYŻSZĄ, od sumy konwertowanej, ale tylko 
do wysokości tej ostatniej. 3) Ustawa ta obej- 
mować ma nietylko długi, w bankach, alei u 
osób prywatnych zaciągnięte. : 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 14. maja, 


(C) Norddeuczerka RPA dziś głosu sa- 
telitce swej z nad Renu Kölnische Ztą. Niemców 
naszych kłują widocznie w oczy owe objawy ra- 
dości, jakie wszystkie kraje nie-niemieckie An- 
strji wyrażają z powodu zaślabin następcy tro- 
nu austrjackiego i nie mogą sobie poskąpić wy- 
stąpienia w roli mentora rodziny Habsburgów. 
Chcieliby, aby Austrja we wszystkiem naślado- 
wała wiarołomnych potomków krzyżackich i od- 
mówiła Węgrom i Słowianom, a przedewszyst- 
kiem Polakom praw autonomicznych, odjęła im 
nadane swobody. „Panujący dom jest i pozosta- 


znikł.. Naścia po opamiętaniu się uciekła z by- 
dłem do chaty, a rozżalona na ludzi dziew- 
czynka, pobiegła do dworu. Ukryty Jaś śledził 
nieprzyjaciela, a spotkawszy wracającą Naścię, 
odebrał Biedrawę z Krasem. Dzieci idąc mil- 
czały a zdawało się, że chłopiec blady i zamy- 
ślony — był dumny. 
— A toś go zdzielił, że aż w nim cosik 
jękła — przemówiła pierwsza Naścia, 
Jaś uśmiechnął się i podniósł pięść w górę. 
— A gdy wójt jak po Xubę przyszlą po 
ciebie ? i 
— Za to, że mnie jak psa kopnąt 
nience — zawołał Jaś. nę: 
E stka nie umiała „odpowie“ 
dzi ARAB ucza, o wójta i dla tego od- 
zieć, a Jaś zaczął się bać Woj ipo: 
; Biedrawę z Krasem do obórki, po 
prowadziwszy których patrzył 
biegł na ośm zagonów z PO <a ród WE 
na chatę i drogę wijącą SIĘ T R, Zk 
Franek z kowalem wrósili do xa s 
stołem siedział wójt w towarzystwie „Aż ra- 
dnych i Zawiślaka; syn jego Kuba stat przy 
piecu. Były freiter żądał wielkim głosem spra- 
wiedliwości na Przybłędę, lecz nie chciano mu 
wierzyć. Dopiero gdy zrzucił płótniankę , odchy- 
lił koszulę i zobaczono na łopatce siną plamę, 
Zawiślak zaczął tryumfować, kobiety się dziwić, 
a wójt wpadł w okrutny gniew i chcąc złożyć 
dowód swej sprawiedliwości, posłał radnych po 
chłopaka. Radui wrócili z niczem, chłopca nie 
znaleźli, wtedy dopiero zaczęty się sypać gromy 
i przekleństwa na głowę biednego Jasia i jego 
matki. Przybiegła i Hanka a zobaczywszy siny 
znak na łopatce kochanka, zaczęła głośno wy- 
rzekać, lecz w duchu nie było iej: markotno, że 
się raz przecie wyleczył z przybłędów, tem wię- 
cej, że kobiety szeptały jej do ucha, że to Te- 
reska bez zazdrość, kazała chłopcu zdzielić ka- 
mieniem Franka. 
 — Że się to nie boi, żeby kto tego nie spa- 
lił, rzuciła kwestję Kubowa sroką zwana. 


przy par 


Nikt jej nie odpowiedział, lecz Kuba stojący 
przy piecu uśmiechnął się na swój sposób, a w 
oczach z za nizkiego czoła zaświecił jakiś blask 
rodzącej się myśli. 


Po odejścia z chaty Teręski radnych, prze- 
straszona kobieta zwoływałą Jasia.. Chłopiec wi- 


i opo- 
Wśród łez matki a dumy syna, uradzili pójść 
matka 


u profesora, aby lndzi 4 
WYBZUJÓĄĆ,J chażę, aby się. wyprzedać w Brze- 


zinach i osiąść obok syna. Długo radzili, aż na- 
reszcie upojeni iejami a zmęczeni pracą dnia, 
twardo zasnęli. : | 


Gwałtowny sztuk :do: okna: obudził śpiących, 
czerwona łuna oślepiła ich, gorąco dusiło, nie 
mogli oprzytomnieć na razie. Okno szarpnięte 
silną rę wyleciało z ram, szyby zabrzęczały. 
trzask palącego się drzewa i' odgłos buchających 
eż zapierały im z przerażenia oddech. 

obieta jęknęła, Jaś kle 
AE Jęznęła, Jaś klęcząc na łóżku dzwo- 

— Niema czasu na lamenta, ratui i 
ia m pi Kobieta LAIMA hari > 
e ma wyskoczyła ‘pali 
stos Tedy słony. okno do SE 

Zrozpaczona kobieta targała się za włosy i 
załamywała ręce. 

— Biedrawa — krzyknęła strasznym głosem, 

— Wypuszczona, odpowiedział’ Siemieniec. 


Dach runął, iskry się posypały, dym zakłębił, o- 
gień przycichł. Srs 

= Wody — wołał Siemieniec. 

Znalazik się konewki, do czarnego stawu 
tylko parę kroków. Siemieniec wdrapał się na 


węgieł — kobieta nosiła wodę. 

— A bójcie gę Boga, zalewajcie przy ko- 
zo ję błagała. Światełko nadziei oprzytomni- 
o ją. 


Jaś posadzony na murawie błonia okryty 
pierzyną dzwonił zębami, lecz się rychło zerwał 
i aa pomagać matce nabierając wodę w ko- 
newki. 
= Tymczasem p 2 i obórka płonęły jak 

wa stogi ognia. Biedrawa wytrzeszczając 
stała nieruchomie, Krase tuliło się do AL Ogień 
na dachu zalewany wodą przycichł, lepianka z0- 
sęk eeik — obórka i stodoła pełna zbo- 
a, zporzały do sze 
or Siemianieć spalił zwoje splunął k 
wnie, uśmiechnął ma swój spos zawdział 
torby i poszedł, — Pitio mu było. i 
~o Została matka z synem, nikt na ratunek ni 
przybiegł. Kobieta załamała ręce stojąc P: Se 
mej a Ma = a ti zaciskał pięści i milczał 
o ściągniętych brwiach a 
czuć, że myśl jego pracuje. p poena EB 

Wprowadzono Biedrawę z Krasem do izby, 
Jaś legł na łóżku, matka Z załamanemi rękami 
siedziała na ławie, Milczeli oboje, lecz głośne 
bicia ich serc, mówiły za nich. 

Jutrzenka ozłociła miębo 1 oróżowiła izbę, 
kobieta wyszła, wdrapała* stę na węgieł domu, 
prawne -grownie "szukała. Blaszanogo 

i dy e gło a blaszanego 
Pała «W niemi stówek, Całe to aga- 
etwo; którego jej tak zazdrościli ludzie. Szukała, 
długo szukała — i nareszcie znalazła grudki 
stopionej cyny. Podniosła je i patrzała, — dłu- 
go na nie patrzała — aż nareszcie wypadły jej 
z rąk. Zsunęła się po węgle z powały, wróciła 
do izby, pocałowała dziecko i legła przy niem 
na łóżku. 

Ludzie już powstawali — jaki taki przecho- 
dził przez błonie, stanął, popatrzał i poszedł. Je- 
dna tylko Zawrzykrajka wbiegła do izby, 

— A bójcie się Boga — cóż to za nieszczę- 
ście się staąło — wołała łamiąc ręce. 


(C. d m.) 


nie niemieckim i nie powinienby o tem zapomi- 
nać“ pisze Köln. Zig. „Niemcy tworzą wpraw- 
dzie mniejszość, ale są mniejszością największą 
i najwykształceńszą (!) a dynastja powinna o tem 
pamiętać, „aby nie osłabiała stanowiska swego 
własnego (niemieckiego) narodu. dań Pola- 
ków, Czechów, Kroatów, Serbów, Słowieńców nie 
można przecież i tak w zupełności zaspokoić. 

Dlaczego ? nie pisze Köln. Ztg. — chyba dlate- 
go, że Prusacy w dzielnicach polskich, które ma- 
ją to szczęście a raczej nieszczęście do nich na- 
leżeć, żądań prawnych, słowem królewskiem za- 
gwarantowanych zaspokoić nie chcą. A więc dy- 
nastja habsburgska miałaby być także wiaroło- 
mną ? Zastosujcie do siebie, potomki krzyżackich 
łupieżców owo zdanie, któreście dalej w Këln. 
Zig. powiedzieli, że trzeba być sprawiedliwym ! 
ale nie „iłe możności* — lecz to na coście dali 
słowo. Wyście mistrzami w nakładaniu kaj- 
dan Słowianom, wy ich' dławicie formalnie — a 
tę waszą procedurę chcecie podyktować i innym 
Wasze hasło nie sprawiedliwość — nie godło 
Hohenzollernów Suum cuigue — ale „siła przed 
prawem“ lub Nobis omnia — aliis nihil. 

Wy nie przebaczacie nawet nazwom naszym, 
chcielibyście, abyśmy się okazywali lojalnymi, a 
gdy jaki Polak zmuszony wstąpić w wasze gro- 
no, tam wszędzie będziecie go poniżać, traktując 
go gorzej zwierzęcia. 

Nawet towarzystwa, do których należą Po- 
lacy i Niemcy, a gdzie przypadkowo Polak z0- 
stanie wybrany przewodniczącym, znosicie, nie 
dlatego, żeby tam się działy rzeczy choćby na- 
wet w oczach waszych zdrożne, lecz jedynie 
dlatego, „że na czeła takiego towarzystwa stoi 
Polak. Swieżego na to dowodu dostarcza nam 
Odolanowskie, gdzie za ery Falka zawiązano sto- 
warzyszenie nauczycielskie, do którego należeli 
— naturalnie po ukazu — wszyscy nauczyciela 
z powiatu. Nauczyciele Polacy, korzystając ze 
swej liczebnej większości, wybrali niedawno pre- 
zesem tego stowarzyszenia kolegę Polaka. Atoli 
wybór ten nie podobał się rządowi, i poczęli 
śledzić za działalnością stowarzyszenia. Czy w 
czemś przekroczono? to nie wiadomo. To tyl- 
ko wiadomo, że do jednego z niemieckich nau- 
czycieli odezwał się radca szkolny z Poznania 
Tschackert: „Wie iten Sie es nur zulassen, 
dass ein Pole an die Spitze des Vereins ge- 


kommen ist? Staraj się Pan, aby stowarzysze- | pady 


nie to się rozwiązało.* I stało się zadość życze” 
niom p. radcy. 

W marcu donosiłem wam, że przed sądem 
naszym w Pile stawał ks. F. Degler, oskarzo- 
ny wrzekomo o bezprawne wykonywanie czyn- 
ności duchownych, mianowicie że na odpuście św. 
Wawrzyńca w Nakiełku był na procesji i miał 
kazanie. Ksiądz Degler bronił się tem, że nie 
mając stuły na sobie, nie spełniał funkcyj du- 
chownych, a zdanie to stwierdził i ks. Sztok, 
proboszcz pilecki. Sąd uznał wywody prokurato- 
ra, że takie uniewinnienie się to krętanina (Dre- 
herei), i skazał znowu księdza D. na 40 marek 
kary lub 4 dni więzienia. 

, Z Gniewkowa donoszą, że tam Niemcy wre- 
szcie zdołali R sa w agitację swoją antise: 
micką kilku Polaków. Podobno napadło kilku 
chłopów w okoliey tego miasta pod wsią Mu- 
szynnem żyda spokojnie z miechem kroczącego i 
nielitościwie go pobili. W innej wsi chcieli pijani 
parobcy żyda nocującego w stodole u karczma- 
rza podobno zadusić. Jeżeli za żydami nie ujmą 
się księża i nie napomną ludzi z kazalnie, to ta- 
kich przypadków będzie więcej — piszą gazety. 
zy któż temu winien, że OŚ pi 
może całego” swego wpływu wywiera a © 
istnieje Rai T laky, r porafij osteroco= 
nych, które skorzystać z słowa bożego nie mo- 
gą! Przecież w owam Muszynnie przebywa do- 
tychczas intruz rządowy — lnd nie chce go słu- 
chać, nie u RA jego nabożeństwa — to 
też nie można się dziwić, „że się po 
długich wyczekiwaniach, i przykła- 
dach do złego nakłonić pozwoli. 


Paryż d. 14. maja. 

Śmierć $. p. E. z Postowojtów Lewenharto- 
wej, wywołała żal ogólny w emigracji. Zgasła 
nagle w skutek pęknięcia żyły d. 2. b. m., po- 
zostawiając czworo drobnych dzieci; jej zapał pa- 
trjotyczny, posunięty aż do udziału w orężnej 
walce, przechodzący granice i siły niewiasty, 
powodował? nieuzasadnione, bo tylko na domy- 
ach oparte sądy ubliżające jej cnocie. Nie będę 
ię zastanawiał nad stosownością udziału kobiet 
v orężnem powstaniu, który z zasady i poczucia 
bowiązku i posłannictwa niewiasty polskiej, mu- 
iałbym uznać za niestosowny a nawet szkodli- 
ry. W osobie ś. p. E. Pustowojtówny musimy po- 
ziwiać dwie rzeczy: miłość ojczyzny, posunię- 
Ł tak dalece, iż lżej jej było nosić oręż w o- 
ronie praw narodu, jak dźwigać kajdany nie- 
olnicy; powtóre, iż wśród najdrażliwszych oko- 
CZności, umiała wzbudzić dla siebie szacunek i 
etykalność godności kobiety. Takie jest ogólne 
lanie prawych obrońców ojczyzny, w których 
onie ona znajdowała się. Po skończonej walce 
więzieniu austrjackiem, przybyła do Paryża, a 
byliśmy świadkami jej życia nieskażonego, 
*rpień i pracy. Głęboko religijna, zawsze obja- 
ała te swe uczucia. Widzieliśmy z jakiem po- 
awięceniem używała swego wpływu podczas woj- 
ny domowej w Paryżu, aby jak największą liczbę 
ocalić od zemsty roz8 bezbożności, O tem 
w swym czasie pisaliśmy do Gazety. Po wyjściu 
za mąż stała się wzorem żon i matek, ze wszyst- 

cich ust słyszałem te pochwały. Powodow. 
jekawością, odwiedziłem tę zacną rodzinę i ni- 
ydy nie mogę zapomnieć, jak owa głośna panna 
»ustowojtów, otoczona dziatwą nadobnej piękno- 
ci, z czułą troskliwością „matki krzątała się 0- 
oło swych ukochanych istot, Czujemy ogrom 

oleści męża, doktora Lewe k 

»racą i zdolnościami zyskał sobie powszechne u- 
imanie, a dziś ze da a M ATAR 
two swej dziatwy. 1e pisz nekrologu, 
we > EAĄ obowiązek przyjąć udział w 
mutku rodziny i złożyć hołd niewieście, patrjot- 
%, dobrej żonie i wielkich zalet matce. Dzien- 
ik La Paiz umieścił o ś. p. Lewenhartowej 
tympatyczne wspomnienie w nr. z d. 6. maja 
Wyprawa do kraju Chumirów przedstawia 
ię w nowem, a prawie nieprzewidzianem Świe: 
le; nieprzyjaciel przed nadchodzącemi wojskami 
nika jak dym w powietrzu, i dlatego wiadomo- 
ci z pola bitwy są mało znaczące. Przed dwo- 
1a dniami wojska się posunęły do Si-Abdallah, 
1iejsca uważanego za święte przez wyznawców 
oranu, zkąd wszyscy znikli i schowali się na 
zczycie gór Kef-Cheruga. Tego rodzaju wojna 
tawia w kłopotliwem położeniu rząd, bo nie ma- 
tc przed sobą nic, trudno mu wchodzić w ukła- 
J. Skończy się na tem, iż wojska będą musiały 
ka: do Tunisu i tam albo zawrzeć układ z te- 
tżniejszym bejem, albo zaprowadzić nowy rząd 
rzychylny Francji. Dzienniki skrajne korzysta- 
, z tego kłopotu i czynią, niekonieczaie patrjo- 
rezne wyrzuty, iż rząd za zbyt głośno manife- 
owal swą bezinteresowność co do Tunisu, a 


+ 


r; U 
wychodząc z tego założenia, logicznem wnioskowa- 
niem utrzymują, że bej widząc niemożność pod- 
bicia swego państwa, nie zechce poddać Się pro- 
tekcji. Po uroczystych oświadczeniach wie, czego 
się trzymać. Narzuconych ministrów usunie. Wy- 
danych rozkazów nie wypełni. Za danemi rada- 
ri nie pójdzie. Jeśli Francja znudzona tak ja- 
jwnie złą wolą pogrozi zajęciem jego posiadłości, 
wtedy on z zupełnym spokojem, „bez niebezpie- 
czeństwa, przypomni dane zapewnienie nietykal- 
ności jego państwa, a w razie nacisku odezwie 
się do Włoch i Niemiec, z prośbą o przypomnie- 
nie danych zapewnień. i 

Domagania się rządu tureckiego o prawo 
protektoratu nad Tunisem, rząd franeuzki sta- 
nowczo usuwa. Nota z d 9. maja b. r. obejmu- 
je streszczenie dawnych oświadczeń, w podo- 
bnych okolicznościach czynionych przez Fran- 
cję Porcie od r. 1841, gdy Gizot wydał rozkaz 
admirałowi francuzkiemu, aby przeszkodził wy- 
lądowaniu wojsk otomańskich na ziemię Tunisu, 
najprzód przedstawieniem, a jeśli to nie pomoże, 
aby się oparł siłą. Jeden ustęp w tej nocie za- 
sługuje na uwagę, gdzie powiedziano: skoro 
Porta uważa beja jako swego wazala, dlaczego 
utrzymując przyjaźne stosunki z Francją. od 
dwóch lat nie wpłynęła na niego, aby przyjęte 
zobowiązania spełnił, a przez życzliwe zachowa- 
nie nie wywoływał obecnego starcia ? A 

Ten okólnik wykazuje, że polityka Francji 
względem Tunisu ma za podstawę od 50 lat ko- 
nieczność zabezpieczenia granic wielkiej kolonii 
w Algierze, niepokojonej ustawicznemi napadami 
ludu dość groźnego, bo zostającego pod osłoną 
gór, tak, iż okazało się koniecznością użyć 20.009 
wojska przeciw niemu. Następnie okólnik skre- 
śla jasno cel wyprawy, t. j. zupełne uspokojenie 
granie wschodnich, a chociaż bej zostawiony wła- 
snym siłom, nie jest groźnym przeciwnikiem, je- 
dnak prosta roztropność wskazuje, aby czuwać, 
iżby on ulegając postronnym naleganiom, nie 
podsycał w danych okolicznościach ruchów w Al 
gierze przeciw Francji. W traktacie więc rząd 
republikański musi żądać rękojmi, aby położyć 
koniec wszelkim wyzywaniom i uniknąć konie- 
czności powtórnej wyprawy wojennej. Księga żół- 
ta, którą minister spraw zewnętrznych ma przed- 
stawić parlamentowi, dzieli się na trzy części: 
Pierwsza obejmuje stan granie algierskich ; na- 
, rabunki, kontrabandy wojenne itp. od r. 
1879 do 1881. Ostatnia depesza jest z À. 24. 
kwietnia b. r. Druga skreśla trudności odno- 
śne do wykonania rozpoczętych robót i przedsię- 
biorstw francazkich, oraz opieki nad obywatela- 
mi w Tunisie przebywającymi. Trudności te przy” 
brały postawę bardzo drażliwą. Trzecia część 
jest najkrótsza, obejmuje 17 depesz, od 31. mar- 
ca do 2. maja. Działania wojenne wchodzą wy- 
łącznie w zakres ministra wojny. 

Po miesięcznych wakacjach dziś Izby roz- 
poczynają swe pea 'parlamentarne, a są one 
bardzo liczne. Oprócz budżetu oczekują na wy- 
kończenie: prawo o początkowem nauczaniu, 0 
rasie, o zebraniach, prawo poboru wojskowego 
i syndykatów dla różnych gałęzi przemysłu, jak 
również prawo o prefekturze policji i sądowni- 
ctwie. Z tego pobieżnego poglądu na przedmiot 
prac parlamentarnych pokazuje się, że ani Izba 
posłów, ani senat nie mają wiele czasu do stra- 
cenia. Wisi nad głowami posłów prawo tak zwa- 
ne wyborcze. Są posłowie, na których czele stol 
prezes Izby, ci poczytują uchwałę prawa wybor- 
czego za najbardziej naglącą, dlatego można się 
spodziewać usilnego domagania, by na najbliż- 
szym porządku dziennym był zamieszczony ra- 
port p. Boyageta, który, jak dawniej donosiliśmy, 
sachoTował, nA wiołką —pociechę przbciwników 

borów departamentalnych z listy. La Kćpw 
bgus française ze stoicką cierpliwością i skro- 
mnem milczeniem wyczekuje rozpraw nad pra- 
wem wyborczem, którego z namiętnym zapałem 
się domagała. Mówią nawet, iż w końcu tego ty- 
godnia ów raport oczekiwany przez jednych z 
radością, przez drugich z trwogą, ukaże się na 
stole parlamen 

Konferencja monetarna prowadzi dalej swe 


metalowość, lub jednometalowość. Za pierwszym 
systemem oprócz pełnomocnika Francji przema- 
wiali włoscy pp. Lazzatti i hr. Rusconi; przeciw 
przemawiał szczególniej pełnomocnik szwajcarski 
p. Burckhardt-Bischof. Z dziwnym pomysłem wy- 
stąpił pełnomocnik moskiewski, aby ustanowić 
monetę pośredniczącą, niezależną od monety, ma- 
jącej obieg wewnątrz każdego kraju. Już to mo- 
żna przyznać, że Moskale mają w sobie coś ży- 
dowskiego, bo im się zdaje, że goje całego świa- 
ta powinni być na ich usługi. Posiadają rząd, 
który nie daje rękojmi bezpieczeństwa, boć bank 
wolą carską może być obdarty ze złota i srebra 
każdej chwili, żadne więc mocarstwo nie może 
wejść w ugodę monetarną z takim rządem, otóż 
monetą międzynarodową, zapewne papierkami o- 
partemi na honorze carskim, chcieliby eksploato- 
wać bogate kraje po żydowsku. Prezydent rze- 
czypospolitej wysłał telegram do cesarza Fran- 
ciszka Józefa z życzeniami z powodu zaślubin 
następcy tronu arcy-księcia Rudolfa z królewną 
Stefanią, i my nasze skromne życzenia łączymy 
sprawiedliwemu monarsze. 


Moskwa. 


podleglego zupełnie wpływowi żony i tak wra- 
iwego na 


się Głorcząkowa. Cięty dyplomata strzeże się 
jednak nastręczyć powodu. 


» 
~ e 


prace. Jak wiadomo, przedmiotem obrad jest dwu- |S510 


Do Gołosu donoszą z Charkowa, że tam spo- 
dziewają się lada dzień takich samych wypad- 
ków, jakie były w Kijowie. Lud tłumnie groma- 
dzi się po szynkach i odbywa narady z jakimiś 
ludźmi, którzy przebrani są za kacapów. Cha- 
rakterystyczną jest przytem rzeczą, że lud char- 
kowski wie i opowiada sobie mnóstwo takich 
szczegółów o wypadkach w Elizawetgradzie i 
Kijowie, „których gazety nie podawały* (to zna- 
czy, których nie wolno było gazetom podawać). 

* s * 

Jak wiadomo z kursów giełdowych, świat 
finansowy całej Europy przyjął manifest carski 
obniżką walorów moskiewskich. Na niektórych 
giełdach, jak np. na berlińskiej, ruble spadły 
zrazu o przeszło 2%, i — jak donosi korespon- 
dent Pester Lloyda — byłyby jeszcze bardziej 
spadły, gdyby nie ta okoliczność, że parę wiel- 
kich domów bankierskich, na rozkaz otrzymany 
z Petersburga, zaczęły forsownie podnosić cenę 
banknotów caratu. Dzięki więc tym zabiegom 
zdołano o tyle podnieść ruble, że przy zamknię- 
ciu giełdy kurs ich stał zaledwie o 1'/, "a niżej 
od kursu dnia poprzedniego. Mimo to telegramy 
otrzymane w Petersburgu o usposobieniu giełdy 
berlińskiej, wywołały w stolicy carskiej straszny 
popłoch. Kursa wszystkich papierów spadały 
w Petersburgu szalonym pędem. Złoto rosło 
w cenie i pomimo zabiegów rządu, który napra- 
wdę przeraził się tym strachem, doszło do 8 ru- 
bli z kopiejkami na półimperjał, co znaczy, że 
rubel papierowy wart był na złoto zaledwie 60 
kop., to jest tyle co podczas Plewny. Do tej 
ogólnej baissy przyczyniły się także niemało 
liczne bankructwa, wywołane rabunkiem kupców 
żydowskich w południowych guberniach. Banki 
petersburskie mają w swym portfelu tysiące ży- 
dowskich weksli, które teraz żadnej wartości nie 
mają. Awantury żydowskie w Kijowie i okolicz- 
nych miastach odbijają tedy się już na Moska- 
lach petersburgskich. 

Niezawodnie więc w dalszym ciągu waluta 
moskiewska ciągle spadać będzie. A wątpić mo- 
żna, czy rząd carski zdoła długo sztucznie ją 
ratować, bo ogłoszone świeżo wykazy peters- 
burgskiego ministerjum finansów malują dochody 
caratu w bardzo czarnych barwach. Z wykazów 
tych zanotujemy jeno parę cyfr szczególnie wy- 
mownych. I tak np.: 

W ciągu pierwszych czterech miesięcy b. r. 
od 1. stycznia do 30. kwietnia dochód z ceł gra- 
nicznych wynosił wszystkiego 11,215.000 rubli 
pap., to znaczy mniej niż w tym samym okresie 
r. 1830 0 8,957.000 rubli, a mniej niż w r. 1879 
o 7,227.000 rubli. Wyrażając więc procentowo, 
dochody z ceł spadły w tym roku o 45 pre. w 
porównaniu z latami poprzedniemi. Spadek stra- 
szny, niesłychany w dziejach. 

Ilość złota, bądź w monetach bądź w szta- 
bach, jaka w ciągu tych czterech miesięcy wwie- 
żioną została do caratu, wynosiła zaledwie rubli 
1,336.000, to jest o pół miliona rubli mniej, niż 
w zeszłym roku, a prawie o 2 mil. mniej, niż 
w r. 1879. 

Natomiast wywóz złota z caratu dorósł do 
strasznych cyfr, takich, o jakich nigdy w caracie 
nie słyszano, bo w ciągu tych 4 miesięcy wyno- 
sił prawie 11 mil. rubli (dokładnie: 10,722.000 
r.), to jest o 5 mil. więcej niż w roku zeszłym, 
a o 9 mił. więcej niź w rokn zaprzeszłym. Go- 
tos, pomimo że mu nie wolno rozumować nad te- 
mi cyframi, zapowiadającemi finansowe bankru- 
ctwo caratu, odważa się przecież odezwać się po- 
tulnie, kontemplując tę cyfrę 11 milionów w te 
słowa : i 4 

„Tak szałony wywów, złota kraju jest bir- 
dzo, bardzo nawet smhtaym faktem.“ — My fe- 
dnak powiemy, że to jest fakt „bardzo, bardzo 
nawet pocieszający“, czyż może być coś pomyśl- 
niejszego jak likwidacja firmy, która jedynie szko- 
dę ludzkości Śrzynosi? Owszem, im prędzej zban- 
krutuje, tem lepiej. 


większy wpływ na cara. 
samodzierstwo markującego manifestu, 
wielu do: tej chwili dobrze dla 


one pogrzebane. 


nem w najgorszem usposobieniu. 


niego. Wybory do rady policyjnej 


nowała niesłychana radość z powodu, 


zentantów narodu. Tymczasem 


reform rozczarować się najokropniej. 


fortunnego manifestu. 


podołać nie może, 


ści. W ostatnim niefortunnym manifeście nie- 


że nikt bardziej od niego nie może dbać o po- 


tki spadnie na głowę samowładcy. 
x 


z 4 


rządku dziennym w całej swej grozie. 


tria* ! 


Jeden z obywateli kijowskich przysyła Cza- |mną przysługę (!)“ 


A następujące refieksje o awanturach Żydow- 
„Powszechne jest mniemanie, że ruch anti- | Wremia : 
żydowski wywołany został przez rząd, ale wnet 
nihiliści chwycili go w rękę tak, że dziś trudno 
sobie zdać sprawę, która sprężyna tu przeważa. 
Rząd mniemał zrazu, Że zdoła oddalić teroryzm 
dotąd wyłącznie przeciw osobom carów i dygni- 
tarzy rządowych zwrócony, że przerazi społe- 
czność całą, a zdoła wzbudzić wśród ludu przy- 
gasłe uczucia obrony cara. Zwrócono zwłaszcza 
na to uwagę, że żydzi dostarczają największego | 
zastępu nihilistek, pięknych i fanatycznych pro- 
pagatorek tej strasznej wiary, skłonnych z na- 
tury do emancypacji. W każdem z odkrytych do- 
tąd kółek nihilistycznych odkryto zawsze piękną 
bohaterkę żydówkę, zwykłe zakochaną szałenie 
w młodym chrześcianinie, i dla niego opuszcza- 
jącą rodzinę, a niekiedy dostarczającą znacznych 
pieniędzy. Tą drogą ogromne sumy zostały od- 
dane na użytek nihilistów. Dość wspomnieć ko- 
chankę Mirskiego, piękną jak słońce córkę je- 
dnego z najbogatszych żydów w Petersburgu. 
Wiadomo także, jak przeważną rolą odgrywają 
żydzi w kierownictwie całego spisku tak w Mo- 
skwie jak Genewie. Gdy po morderstwie cara lud 
moskiewski zachował się obojętnie, myślano, że 
go zelektryzują jeszcze, nie uczuciem wierności 
dla cara, ale ogólną nienawiścią do żydów. Kto 
zna Moskwę, ten wie, że rząd tam nie jest je- 
dnolity, ale że każda partja posiada osobne sprę- 
żyny agitacyjnę w pośród czynownictwa, i czę- 
sto krzyżują się”tu dążenia i tajne roboty. Nie 
twierdzę też wcale, by hasło rabunku i mordu 
żydów wyszło za zgodą wszystkich kierowników 
władzy, ale podsuniętem zostało przez jedno ze 
stronnictw rządowych. Wielu mniema, że rada 
ta przyszła z Berlina, podobnie jak w ostatnim 
manifeście cara upatrują rękę Bismarka.“ 

* 


a EJ 

Manifest carski rozrzucono w Petersburgu 
właśnie w chwili, gdy na ulicach roiło się ty- 
siącami ludzi chcących ujrzeć wracającego z pa- 
Ai cara. Z razu wydzierano sobie manifest z 
rąk, ale wkrótce, wczasie czytania, można było 
dostrzedz, jak powszechne rozczarowanie ogar- 
nęło tłumy. Dotychczas nie jest wytłómaczonem 
dlaczego dopiero wczoraj manifest ten ogłoszono. 
W dniu wstąpienia na tron, lub wkrótce potem, 
takie objawienie samodzierżczej woli byłoby je- 
szcze zrozumiałem; dziś jest ono rzeczą nie do 
pojęcia, chyba że Aleksander III. zadać chce 
kłam wszystkim pogłoskom o jego liberalnem u- 
sposobieniu, i zachwiać wiarę ludu w pozosta- 
wiony przez zmarłego cara ukaz co do zwołania 
reprezentantów ludności. Nie można też w tym 
manifeście upatrywać odpowiedzi na nihilisty- 
czne odezwy wystosowane do Aleksandra III. a 
domagające się konstytucji, gdyż Supozycji tej 
nie popiera wielce sławiony przymiot cara, Za- 
miłowanie sprawiedliwości i car z pewnością nie 
ciemiężyłby kraju z powodu garstki wichrzycieli. 
To jedno jęst pewnem, i niestety nie wróży Mos- 
kwie na dobre, że partja Aksakowa, Katkowy i 
sławianofile, którzy „nie chcą stać się lokajami 


wnych. Ani potrzeba żydów poniewierać, 


średniowiecznych używać recept, przepisów, o 
wcale nieużyteczne. Wystarczy wydać ustawę, 
któraby nie tylko nie nęciła żydów do pobytu w 
caracie, ale bardziej skłauiała ich do emigracji, 


nych zdolności. W tym względzi: 
zakaz utrzymywania Szynków i swobodnego wo- 
jażowania po państwie, jako łatwy do obejścia, 
jeszcze niedostatecznym. Byłby pożądanym cały 
szereg ustaw , wzbraniających żydom pobytu po 
wsiach i prowadzenia tam interesów handtowych, 
wiodących bezpośrednio czy pośrednio dv xuiny 
uboższej klasy ludności. Rozumie się samo przez 


lub dzierzawienia ziemi przez żydów. „Nadto 
należałoby ludność żydowską poddać pod 
ścisły dozór osobnej klasy sędziów pokoju; szkoły 


moskiewskim, dozwolić małżenstw mieszanych na 
najobszerniejszą skalę, i z całą śŚcisłością prze- 
strzegać względem żydów dopełniania powinno- 
ści powszechnej slużby wojskowej. Wreszcie na- 
leżałoby utworzyć instytucję, ułatwiającą żydom 
emigrację za granicę, w rodzaju biura informa- 
cyjnego, któreby udzielało chętnym do emigracji 
potrzebnych wskazówek, a niezamożnym nawet 
wsparcia, pod warunkiem zrzeczenia się nazaw- 
sze prawa powrotu do carstwa. Zarazem najsu- 
rowiej ma być wzbronionem wpuszczauie do kra- 
ju żydów obcokrajowych — z wyjątkiem natu- 
ralnie urzędników dyplomatycznych. 


Kronika miejscowa | zamicjęcowa, 
Dnia 17. maja. 


* Termometr wskazywał przed połndniem 15 
stopni ciepła ; pogoda przepyszna, wiatr wschodni. 

* Kalikst Orłowski, były więzień stanu, prawy 
i zacny patrjota, fundator zakładu chłopców u św. 
Antoniego, członek wszystkich niemal stowarzyszeń 
dobroczynnych i humanitarnych, który nigdy nie 
żałował grosza dla biednych wdów i sierót, zmarł 
dnia wczorajszego po dłuższej chorobie w 68 rokn 
życia. Niekłamany żal współobywateli i całej lu- 
dności towarzyszy śmierci jego. Pogrzeb odbędzie 
się jatro o godz. 9. z pomieszkania przy ul. Kościu- 
szki do kościoła OO. Jezuitów, a potem na dworzec 
Podzamcze, zkąd zwłoki przewiezione będą do gro- 
bn familijnego w Lisowcąch. 

* 
ntworzenie funduszn imienia Adama Mickiewicza 
poczuwa się do miłego obowiązkn wynurzenia pu- 
blicznej podzięki Wielmożnemu Adamowi Miłaszew- 
skiemu, dyrektorowi teatrn hr. Skarbka, który, z 


zachodniego konstytucjonalizmu* pozyskali znowu 
Skutków tak silnie 
który 
rządu u- 
sposobionych ludzi, jakby maczugą zwalił, prze- 
widzieć nie można. Na każdy sposób rozsądniej- 
szem byłoby milczenie: milczenie rządu dozwoli- 
łoby żywić ludności jeszcze pewne nadzieje: dziś 
Kiedy Aleksander III. był je- 
szcze carewiczem (dziennik rewolucyjny Zemlia 
îi Woła dokładnie scenę niniejszą opisuje) przed- 
łożył pewnego dnia ojcu swemu projekt konsty- 
tucji przez się opracowany. Ale Aleksander II 
odrzekł: Proszę mnie nie zatrudniać tego rodzaju 
błazeństwami!* Poczem rozszedł się ojciec z sy- 
Podobne syl- 
wetki z charakteru obecnego cara rozpowszech- 
niły się między ludem, i zjednały mu miłość 
powszechną: głośno sławiono jego prawość i za- 
cność, dziwiono się pięknym obyczajom, liberal- 
nemi pogłądami zachwycał się naród. Po kata- 
strofie naród ten zwrócił z nadzieją oczy na 
(która Bóg 
wie gdzie obecnie pędzi swój żywot, i czy nie 
poszła już dawno ad patres) wzmocniły wiarę w 
reformy liberalne. Jeszcze zeszłej soboty na ra- 
dzie ministerjalnej Lorys Melikow odniósł zwy- 
cięztwo nad Pobiedonoscewem, a w mieście pa- 
że Meli- 
kow pozostaje nadał u steru, bo to przełożone 
na język praktyczny miało oznaczać, że nieprzy- 
jaciele postępu zostali pokonani, że jeszcze w 
tym roku zwołanem będzie zgromadzenie repre- 
po dziesięciu 
dniach przyszło nagle zwolennikom liberalnych 


Gdyby przypuścić nawet, że Aleksander JII. 
III. sprawować będzie rządy z rzetelną pieczo- 
łowitością o dobro ludu abałego monarchy ; gdyby 
nie wątpić, że pod jego okiem ustaną nadużycia 
czynowników — przecież głęboko ubolewać na- 
leży, że dał się nakłonić do ogłoszenia tego nie- 
Zgromadzenie reprezen- 
tacji narodu byłoby najpierw osobie jego, na 
każdym kroku zagrożonej, dalo pewną rękojmię 
bezpieczeństwa, biorąc na się zupełną odpowie- 
dzialność za wszelkie ewentualności; powtóre 
ulżyłoby carowi nadmiaru pracy i kłopotów, któ- 
rym długo, choćby i taka jak jego konstytucja 
Car okazuje ogromny zapal 
do pracy, i chce wszystko załatwiać osobiście : 
trutynuje wszystkie rachunki, sprawdza priora 
it. p. Z czasem zdaje się przyjdzie car do 
przekonania, że pomniejsze te czynności należy 
pozostawić mniejszym figurom, i że niepołobna 
władcy tak ogromnego obszaru, jeśli wyrazić się 
można — siedzieć na wszystkiem, że podział 
pracy jest koniecznym warunkiem jej skuteczno- 


zawodnie kierował się najlepszą myślą, i sądził, 


myślność Moskwy — ale to właśnie najmutniej- 
sza, i najgroźniejsza dla cara, że dobra wola nie 
stanie za pomyślny skutek, i że ostatecznie ry- 
czałtowa odpowiedzialność za wszelkie złe sku- 


Kwestja żydowska stanęla w caracie na po- 
Podczas 
gdy rozjuszone chłopstwo uprawia ją w doty- 
kalnej praktyce maczugami na południu caratu, 
dziennikarstwo moskiewskie w teorji podaje spo- 
soby jej rozwiązania. I tak jedna część publi- 
cystyki przemawia za emancypacją żydów, dru- 
ga, a na jej czele Nowoje Wremiu (dziennik pe- 
tersburgski) występuje z wprost przeciwnym i 
oryginalnym projektem. Bo cóż pisze? Oto „naj- 
lepiej rozwiążemy kwestję żydowską, jeśli żydów 
podarujemy Europie zachodniej, respectiwe Ame- 
ryce. Wszak ich hasłem jest „Ubi bene ibi pa- 
Więc tak znowu bolesnem rozstanie się 
z caratem nie będzie dla synów Izraela. A przez 
to wyświadczymy Zachodowi i Ameryce ogro- 


Co do środków, jakiemiby możua znaglić 
żydów do wyniesienia się z caratu, pisze Now. 


„Dla urzeczywistnienia tej myśli nie potrze- 
ba wcale sięgać do rejestru środków gwałto- 
ani 
traktować jak niewolników, ani w ogóle żadnych 


tyle kwalińkujących się do zarzucenia, ile że są 


by za granicą ciągnęli zyski z swych komercjal- 
okazuje się 


się, że nie może być mowy o prawie nabywśnia 


żydowskie należałoby zreorganizować w duchu 


Komitet zajmnjący się zbieraniem składek na 


szlachetną prawdziwie bezinteresownością oddał cały 
brutto dochód, wynoszący 171 złr. 70 ct. w. a. z 
wystawionego w dniu 18, b. m. dramatu pod na- 
pisem „Biała gołąbka* na pomnożenie wspomnia- 
nego fnnduszu. — We Lwowie dnia 17. maja 1871. 
Alfred Młocki, przewodniczący komitetu. 


* Porządek w mieście. Od dłuższego jnż cza- 
su na ulicy Akademickiej, przed nową kamienicą 
leżą stosy rumowiska, które wydobyto przy napra- 
wianiu pokrycia Pełtwy. Szanowny magistrat, któ- 
ry ma pilnować porządku w mieście, niech nie da- 
je złego przykładu, i usunie te rumowiska, szpócą- 
ce jednę z ulic najbardziej uczęszczanych. Przecież 
Żyjemy w stołecznem mieście, a nie Kulikowie. 

* Teatr. W recenzji wczorajszej, o „Kościuszce 
pod Racławicami“ wypowiedzieliśmy zdanie, że u nas 
grają tę sztukę podług innego egzemplarza, niż w 
Krakowie, mianowicie w pierwotnym tekście, który 
długie już lata przeleżał w tece p. Miłaszewskiego, 
a nie w nowem, efektewniejszem opracowaniu, jak 
w Krakowie. Że u nas inaczej tę sztukę przedsta- 
wiają, jest faktem, i to nas skłoniło do zrobienia 
powyższej uwagi. Dowiedzieliśmy się jednak, że nie 
jest to winą dyrekcji, która nabyła egzemplarz kra- 
kowski, ale cenzura powyrzucała u nas całe ustę- 
Py, które trzeba było odpowiednio zmienić, a ztąd 
owa różnica między „Kościuszką* lwowskim i kra- 
kowskim. Już wczoraj w niektórych egzemplarzach 
cofnęliśmy ów zarzut, który powstał wskutek nie- 
poroznmienia, w innych jednak egzemplarzach po- 
został, Niniejszem oświadczamy to wszem wobec i 
każdemu z osobna, 


* Publiczność nasza zaczyna już obojętnieć dla 
sztuki ,„Kościnszko pod Racławicami*,- Podczas gdy 
w Krakowie przedstawiono ją 12 razy z rzędu — 
n nas już na wczorajszem przedstawieniu niektóre 
miejsca świeciły pustkami. Wprawdzie w Krakowie 
Żyją jeszcze tradycje v tych wypadkach i dlatego 
każdy rzemieślnik i przedmieszczanin, każda prze- 
kupka idzie do teatru, aby przypatrzyć się jak pan 
Kościuszko składa przysięgę narodowi na rynku w 
Krakowie a Bartosz Głowacki zabiera Moskalom 
armaty pod Racławicami — zawsze to jednak nie 
tłómaczy obojętności naszej dla tak wysoce patrjo- 
tycznej sztuki, Ale — ale właśnie dlatego wieln z 
lepszych stanów nie chodzi na „Kościnszkę*, 
bo jak się jeden z inteligeucji wyraził, zanadto jest 
patrjotyczną. Prawda! bo to też inny był patrjo- 
tyzm niż dzisiejszy, żądał bowiem poświęcenia ale 
bezwidok ów na posady i błyskotki. 


* Mianowania i przeniesienia. Pan namiestnik 
zamianował praktykanta sądowego przy c. k. są- 
dzie krajowym w Krakowie Stanisława Mazurkie- 
wicza koncypistą dyrekcji policji w Krakowie. Na- 
czelny dyrektor poczt przeniósł oficjała pocztowego 
Kazimierza Strzeleckiego ze Lwowa do Sambora, a 
asystentów pocztowych Władysława Kohmana z 
Brzeżan i Onufrego Diakowicza z Podwołoczysk do 
Lwowa i zamianował asystentami pocztowymi pra- 
ktykantów pocztowych: Wilhelma Fingera i Emila 
Albrechta w Jarosławiu, dalej ekspedytorów poczto- 
wych Wiłhelma Lanceta we Lwowie, a Jana Ter- 
leckiego w Jarosławiu, nakoniec sierżantów rachuu- 
kowych Alfreda Wąsowicza w Podwołoczyskach, a 
Leopolda Mayera w Krakowie. 


* Biedni terminatorzy. Powszechnie wiadomą 
jest rzeczą, jak pp. majstrowie obchodzą się z chło- 
pcami oddanymi im do naki. Nie dość, że dłuższy 
cząs praktyki terminator spędza wcale nie na nauce, 
lecz na noszenin wody, wódki, bułek, drzewa, ko- 
łysanie dziecka i tym podobnych kształcących za- 
trudnieniach, ale co gorsza, jest on jakby wyjętym 
z pod prawa i oddany zupełnie samowoli jego maj- 
sterskiej mości. A zwykle pan majster przyszłemn 
panu czeladnikowi, respective majstrowi, arqa 
swoją godność | i „powagę biciem przy lada/sposd- 


wszystko jednak ma swoje granice, a te granice 
jak nam donoszą, przekracza w obnrzający sposób 
pewien rymarz z placu Bernardyńskiego. Z pisma 
mieszkańców tegoż samego domu, opatrzonego pod- 
pisami, wyjmujemy następujący ustęp: Pan majster 
codziennie, jakby z regały katuje nieszczęśliwych 
swych terminatorów, jęki ich przebijają ściany i 
oburzają sąsiadów, którzy muszą być pośrednimi 
świadkami tych barbarzyńskich egzekncyj. Nie wie- 
my, co to za dzieci, czy mają rodziców, czy to 
sieroty oddane pieczołowitości tego pana — nie 
wchodzimy w to — ale czyż powinno być cierpiane 
takie tyrańskie postępowanie? Udawaliśmy się do 
pana majstra, aby przynajmniej przez wzgląd na 
współmieszkańców, zaprzestał tych niemiłosiernych 
operacyj, aby niewinnych ofiar tak nie mordował — 
ale napróżno. Na wstawiania się odpowiedział pan 
majster, Że on jest panem swego domu i panem 
swych uczniów! Więc poddaństwo nowego rodzaju! 
Wiemy, że istnieje towarzystwo ochrony zwierząt, 
które broni je przed nielndzkością ludzi, czyż nie 
należy się ująć za ludźmi? Należałoby, aby doty- 
cząta władza w to wglądnęła. 

" Armaty na cytadeli. W owych czasach, kie- 
dy ludność i rząd tworzyły dwie potęgi nawzajem 
sobie uiedowierzające, umieszczono na cytadeli dwie 
armaty jako przestrogę, że w razie zamieszek mia- 
sto zostanie zbombardowane. Jednę z tych armat 
skierowano na ratusz, drugą na kościół św. Jura. 
Od owych ezasów minęło jnż lat wiele, stosunki 
zmieniły się z gruntu, ale owe staruszki armaty 
pozostały na miejscn, a choć zardzewiałe grożą je- 
szcze ciągle miastu. Czyż ta groźba obecnie jest 


jeszcze potrzebną ? Zdaje się, że najwyższe sfery 


są przekonane, że nie. Dlatego byłoby pożądanem, 
aby owe armaty, sprawiające na przechodzących 
obok cytadeli nie zbyt przyjemne uczucie, przenieść 
jaż raz w zasłużony stan spoczynku i umieścić mię- 
dzy starożytnościami w arsenale. 


Przeciw fałszerstwu towarów. Podczas, gdy 
nasza Rada miejska nie może się zdecydować na 
kreowanie posady chemika, miejskiego, który by miał 
za zadanie badać naukowo towary i wiktnały — 
podczas gdy nasi rajcy niechcą o tem wiedzieć, że 
nieraz sami i ich rodziny trują się pożywienłem 
sfałszowanem, czegoby nie było, gdyby była mo- 
Żność rychłego ich zbadania przez fachowego czło- 
wieka — podczas gdy n nas ze źle zrozumianej 
oszczędności, wydatek tysiąca guldenów rocznie uwa- 
żają za coś więcej, niż zdrowie, a w danym razle 
i życie 100.000 mieszkańców — gdzieindziej tro- 
chę odmiennie zapatrują się na tę kwestję i nie 
szczędzą kosztów i starań, żeby Indność uchronić 
od zatruwania zfałszowanemi prodnktami. Oto 1go 
lutego b. r. oddano w Paryżu do użytku pnbliczne- 
go chemiczną pracownię paryskiej prefektury poli- 
cji. W pracowni tej może każdy nzyskać bezpłatnie 
ególnikową ocenę jakości towaru (pod względem je- 
go składników). W tym celn podanej próbki jedną 
połowę opieczętowują i oznaczają numerem, a drn- 
gą poddają rozbiorowi, Po zbadanin otrzymuje in- 
teresowany orzeczenie, które dla uniknięcia możli- 
wych nadużyć, wyraża tylko numer badanego to- 
waru i jakość jego, tę ostatnią słowami: „dobry“, 
„zły”, ałbo wreszcie „zfałszowany". Na podstawie 
niekorzystnej oceny, wolno interesowanemu zażądać 
szczegółowego chemicznego rozbioru, za który pła- 
ci się 10 do 20 fr. Jeżeli wynik rozbioru wskazu- 
je oszustwo, a badany towar mógłby w razie uży- 
cia zagrażać zdrowin, wówczas wdaje się w sprawę 
policja, żąda od sprzedającego nowych próbek tego 
samego towaru, bada je dokładnie, a kiedy rozbio- 


bności, Jest to dotychczas ogólną praktyką u nas— - 


m 


Hao 


ry identyczne wykazały rezultaty, przedstawia sprze- 
dającego sądowi karnemu. Coś podobnego zaprowa- 
dza także wiedeński magistrat przy fizykacie miej- 
skim, laboratorjum to ma być oddane zdolnemu 
chemikowi, którego zadaniem będzie badanie podej- 
rzanych lub nadesłanych pokarmów, napojów, t. z. ta- 
jemniczych leków, pachnideł itp. Czyż nie należałoby 
u nas o czemś podobnem na serjo pomyśleć ? Prze- 
cież w naszej Radzie miejskiej zasiadają lekarze i 
profegorowie nank przyrodniczych ! 

* W Krynicy jak w rokn zeszłym, tak i w bie- 
żącym począwszy od 1. lipca ordynować będzie 
przez Czas wakacyj, dr. Antoni Mars, docent uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, specjalista w chorobach 
kobiecych. 

* Wiadomości policyjne z dnia 16go b. m.: 
Skradziono: Panu K. M. z pomieszkania l. 3 ulica 
Sadownicka bieliznę. — Pani F. B. z kieszeni czar: 
ny skórzany pugilares z kwotą 20 zł. 

Pani E, M. zgnbiła na ulicy Żółkiewskiej czar- 
ną torebkę z kwotą 2 zł., kolczykiem, broszą i 
grzebieniem szyldkretowym. 

Złożono w policji 2 kartki zastaw, zakładu 
kredyt. na zastawiony za 4 zł. paltot i na suknię 
flanclową za 2 zł., a 2 kartki zastaw. banku hipot. 
na zastąwioną broszę z djamencikiem i na ll mo- 
net złotych i srebrnych. 


* 


* w 

— Franciszek Dingelstedt, dyrektor teatru na- 
dwornego w Wiedniu (Bargu), o którego śmierci 
doniósł wczoraj telegram, urodził się w r. 1814 w 
Holsdort w Wyższej Hesji. Od r. 1831 —1837 po- 
święcał się studjwu teologicznym i filozoficznym w 
Marburgu, później był profesorem gimuazjalnym w 
Kasselu. Jednem z pierwszych dzieł jego literackich 
były „Poezje kosmopolitycznego stróża nocnego." 
Liberalny ton tych utworów został ukarany przez 
rząd przeniesieniem go do Fuldy, W r. 1871 wziął 
dymisję. Po krótkiej przerwie, w której pisywał do 
Augsburger Alig. Zig. powołany został do Stut- 
gardn na posadę konserwatora królewskiej biblio- 
teki. Demokratyczna partja rzuciła za to na niego 
swoje anathema. W r. 1850 został intendantem mo- 
nachijskiego teatru nadwornego, następnie zaś objął 
taką samą posadę w Wejmarze. W r. 1867 powo- 
łany został na posadę dyrektora opery nadwornej 
dof $Viednia, a następnie objął taką samą posadę w 
Burgu. Dingelstedt umiał świetnie inscenować, i je- 
mu to nie jedno dzieło zawdzięcza swe powodzenie. 
W.qgólę był to dzieluy dyrektor teatru, a szruka 
w Niemczech przez Śmierć jego poniosła wielką 
stratę. -Ceniono go jako liryka i nowelistę, a sławę 
BWą jako pisarz dramatyczny, ugruntował tragedją 
„Dom Baruevehdt*. 


Zatracje w skutek całowania. Pisma pa- 
rypkie donoszą o wypadku zatrucia młodej osoby 
w Skutek całowanią narzeczonego, który w celu na- 
dania sobie pozorna młodości, używał jakichś barwi- 
deł do ufarbowauia brody i twarzy. Narzeczoną 
urkloWano, natomiast zdechł jej piesek, który tak- 
że lizał ręce i twarz ufarbowanego. 


E= 
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Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne, 


— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 
wagelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i poli- 
tyče poświęcone, nr. 19 zawiera: Wbrew opinii. 
Powieść obyczajowa, przez Stanisława Grudziń- 
skiego. — Stanisław Krzyżanowski, przez Henryka 
Załęskiego. — Ostatnia podróż w celn poszukiwa- 
nia szczątków Franklina. — Korespondencja z Kra- 
kowa. — Z dziedziny biologii. skreślił B. Eichler.— 
Niemierycze. Opowiadanie dr. Antoniego J. — Do- 
chód z marga. Humoreska lwowsko - gospodarska 
Alberta Wilczyńskiego, — Korespondencja z za- 
kątka nad Smotryczem, — Z prowincji, — Kronika 
polityczna. -- Rozmaitości, (Rzeczy społeczne. — 
Literatura i nauka. — Wynalazki i odkrycia. — 
Nekrologia.) — Odpowiedzi redakcji. — Zadanie 
szachowe nr. 116. — Zadanie konikowe nr. 80. — 
Ryciny: Dzień dobry. — Podróż w celu poszuki- 
wań Franklina (rycia trzy). — Król nad królami. 
Z własnego obrazu rysował A, Kozakiewicz. — 
Dodatek: Podwójna śmierć. Powieść przez Maury- 
cego Jokai'ą. (Ark. 7.) 

Na żądanie wysyła się prospekt i nr. na okaz 
bezpłatnie. 

— Tydzień Polski, pismo literackie nr. 20. 
zawiera : Spotkanie, opowiadanie Zygmunta de Ami- 
cis, — Urywek ze wspomnień z roku 183) —1831, 
przez Michała Modzejewskiego. — Z cyklu „Mou- 
drost otcovska*, wiersz R. Jablońskiego, z czeskiego 
tłómaczył Czesław. — Kronika tygodniowa. — Na- 
sga pani i sługa, przez Marję L. — Arystokracja 
pieniężna. — Pseudonymy, — Wiadomości z kraju 
i ze Świata. 

| W dodatku: Nędznicy, romans Wiktora Hugo, 
arkusz 20. 

— Ukazał się w handla „Przewodnik do Szcza- 
wnicy oraz podręcznik dla chorych udających się 
ło tamtejszych zdrojów, Z planem sytuacyjnym“, 
ałożony przez dr. Tadeusza Dworskiego, lekarza 
zdrojowego w Szczawnicy. Jest to vade mecum dla 
ludzi jadących do tych sławnych wód mineralnych, 
ułożone tak praktycznie jak nie zdarzyło się nam 
napotkać dotychczas. Każdy interesowany znajdzie 
tam wszelkie potrzebne wskazówki dla uchronienia 
się gd zawodów i omyłek, które zawsze pociągają 
Za sobą różne przykrości i znaczne a niepotrzebne 
wydatki. Cena przewodnika nader przystępna, 


alorramy Gaz. Nar. j ostat. wiadomości 


Wiadomość o zniszczeniu Kamieńca Po- 
dolskiego przez kacapów, podana w Gazecie 


~ uajwcześniej, potwierdza się w zupełności. Do 


Lwowa przybyło już także kilka rodzin moskiew- 
skich. (Kamieniec liczy 25.000 mieszkańców, i 
jest głównym punktem handlu zboża i bydła na 
Podolu). 


* * 

Z Wołoczysk donosi nam nasz kore- 
pondent, że kacapi napadli w niedzielę wiecze- 
em w liczbie 60 na to miasteczko — zaczęli ni- 
mczyć domy żydowskie. Władze moskiewskie 
ym razem wystąpiły dość energicznie o tyle tyl- 
10, Że prystaw kazał kacapom wynieść się z 
Wcłoczysk — to znaczy urządzić zniszczenie w 
ansm mieście. O przyaresztowaniu kacapów pry- 
taw moskiewski zapomniał. ; 

* Kacapi zamordowali w Wołoczyskach w nie- 
zielę pewnego żyda, który stawiał opór. 

Kilkadziesiąt kobiet i dzieci pouciekało z 
lałaczysk do .Podwołoczysk, gdzie stoi na gra- 
ic$ straż, ZłeŁona z 80 żołnierzy austrjackich, 

4ambe z Tarnopola. Kompanię wojska 


* 


Li 


ryskznych 
` ysłły władze do Podwołoczysk więcej dla u- 


pokojenia żydów moskiewskich, przybyłych tam- 
e, jak miejscowej ludności, która niczego się 
ie Obawia, ! przy każdej sposobności powtarza: 
M$ nawet wojska nie potrzebujemy, sami damy 
bić radę z motłochem. Jesteśmy zanadto do- 
ze przekonani, że społeczeństwo polskie w 0- 
xtecztym razie bronić. nas będzie." 


"> £ s 


r 


W Tulczynie koło Zmierynki panuje o-|Z robotami na kolei Arlbergskiej, odpowiada ko- 


gromny popłoch pomiędzy żydami. W kazdym 
domu żydowskim stoi na straży żołnierz moskiew- 
ski, któremu żydzi sowicie płacą. 

x 


* * 

Z Kijowa emigrują ciągle rodziny żydow- 
skie. Obawiają się tam ogromnej rzezi na dniu 
23. b. m., kiedy przypada kolosalna pielgrzymka 
moskiewska do Kijowa do tamtejszej sławnej 
cerkwi „Pieczerskaja ławra*. 

+ x 


Ostatnie rozruchy antiżydowskie w połu- 
dniowej Rossji oddziałały bardzo niekorzystnie 
na moskiewskie stosunki ekonomiczne. Każdy 
dzień przynosi nam wiadomości o ciągłych ban- 
kructwach największych domów handlowych w 
carstwie. Cała Europa zerwała wszelkie sto- 
sunki kupieckie międzynarodowe z carstwem. 

Na targu lwowskim czuć się już to także 
daje. Ceny zboża idą w górę. Najwięksi tutejsi 
kupcy zbożowi, którzy dotychczas zakupywali w 
Rosji kolosalne zapasy zboża, zerwali dziś wszel- 
kie stosunki z Moskwą. Nie chcą żadnych za- 
wierać kontraktów. A zbliża się już teraz kam- 
pania. Dnia 3. czerwca odbędzie się największy 
jarmark w Jermolińcach (koło Kiszeniewa), na 
który wszyscy kupcy corocznie wyjeżdżali. Tam 
zawierano kontrakta. W tym roku żaden z ga- 
licyjskich kupców zbożowych nie wyjeżdża do 
Jermoliniec, ani w ogóle do Rosji. 

Przybyło tu dziś kilku właścicieli dóbr z 
południowej Moskwy i chcieli pod najkorzystniej- 
szemi waruukami dla tutejszych kupców zbożo- 
wych zawrzeć z nimi kontrakta na zbiiżającą się 
kampanię zbożową. Wszyscy kupcy słyszeć na- 
wet nie chcieli o interesie, twierdząc, „że z A- 
zją i Mongolią nie chcą mieć żadnych stosunków. 


x * 
* 


Petersburg d. 15. maja. (Pryw. Do 
Królewca listownie, ztamtąd telegrafem.) — 
Ustąpienie Loris-Melikowa, wywołało ogólną 
panikę. Na giełdzie tutejszej panuje jeszcze 
ciągle kompletny popłoch. Hr. Woroncow- 
Daszkow pomimo usilnych próśb cara, port- 
feln po Loris-Melikowie przyjąć nie chciał. 
Do dymisji podali się minister spraw ze- 
wnętrznych Giers i minister oświaty baron 
Nikolai. 

Następcą ostatniego wymieniają Katko- 
wa. Woezoraj wieczorem przyaresztowano 
znów ni Wasili-Ostrow wie!łu młodych ludzi, 
pomiędzy innymi jewnego Jomeljanowa, © 
którym w ostatnim procesie wspominano 
jako o Iwanowie. -- Rozruchy rozpoczęły 
się znowu. Naród rozwścieklony w skut k 
ostatniego manifestu carskiego i obiegając?j 
tu od kilku dni pogłoski, że Helfm .nówaę 
torturują tu w sposób dotychc'as nieprak- 
tykowany. 

Wszelkie tortury już znane zawiodły — 
Helfmanówna, która jako gospodyni lokalu 
konspiracyjnego, mogłaby rzeczywiście wiele 
ciekawych dla policji podać, szczegółów, mil- 
czy — dotychczas nie pisnęła ani słówka. 
Wzięto się więc na sposób piekielny — wie- 
szają ją w więzieniu na żart, ażeby miała 
przedsmak egzekucji, a potem napowrót 
Ocucają. 

Wczoraj obiegała tu pogłoska, że po- 
mocnik sędziego śledczego zanadto ścisnął 
sznur, i że Helfmanówna uduszorą została. 
Dość na tem, że Petersburg kipi — wre. 
Dziennikom znowu zakneblowano usta, nic 
pisać nie wolno o zmianach ministerjalnych 
Cenzura telegraficzna nie chciała wyekspe- 
djować do was depeszy, w której wam pier- 
wszy doniósłem w piątek o ustąpieniu Loris 
Melikowa i innych. 


Wiedeń d. 17. maja. (Pryw.) Koło 
polskie wyszle trzech członków w deputacji 
na uroczystość otwarcia czeskiego teatru na- 
rodowego w Pradze. 'Tożsamo i Kraków 
wyszle deputację. — Prawica zamyśla prace 
parlamentarne skończyć przed  Zielonemi 
świętami. Oprócz budżetu załatwione zosta- 
ną ustawy: o kolei Transwersalnej, o cze- 
skiej wszechnicy, nowella do ustawy woj- 
skowej, o akcyzie naftowej, o lichwie, o po- 
datku domowym, wniosek szkolny Lienba- 
chera i ewentualnie Zeithammera wniosek 
reformy wyborczej w Czechach. 

Podkomitet kolejowy odrzucił artykuł 
5. projektu Kozłowskiego. (Wczoraj poda- 
liśmy cały projekt; artykuł 5. dotyczy tylko 
budowania odnóg do Czaczy i Podgórza a 
ewentualnie Oświęcima, tudzież zaliczki 60 
tysięcy złr. na wstępne prace co do tych 
odnóg; dotycząca ustawa będzie zapewne w 
swoim czasie osobno wniesioną; p. r.) 

W komisji kolejowej wnosi Herbst przejść 
nad całym projektem do porządku dzienne- 
go. Komisja jednak w zupełności przyjmuje 
uchwały podkomitetu. 

Petersburg d. 17. maja. (Pryw.) Po- 
sadę Melikowa obejmie Ignatiew.  Areszto- 
wany Suchanow nie jest Kobezewem. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń d. 16. maja. Posiedzenie Izby po- 
słów; rozprawa nad pozycją budżetową „facho- 
we szkoły przemysłowe*. Weitlof pra nie odda. 
nia tych szkół pod zarząd ministerstwa oświaty. 
— Wiesenburg powiada , że na polu szkolnictwa 
fachowo - przemysłowego zamało się robi. — 
Teuschl rozbiera fatalne położenie przedlitaw- 
skiej marynarki kupieckiej, 1 „podnosi że pod 
względem opłat portowych Tryest _ gorzej stoi 
niż Rieka (w Węgrzech). — Minister pra: 
Pino oświadcza, że podjęto już KOŁOWANIA nei 
grami względem wyrównania tych nier ACR i 
w opłatach, — Witezicz utyskuje, że dla portów 
Wybrzeża i Dalmacji, tak bogato uposażonych od 
przyrody, tak mało się robi. — Wittmann dzię- 
kuje za oświadczenie ministra handlu. s 

Do pozycji „poczta“ wnosi Roser rezolucję 
względem rozszerzenia przekazów i pobrań. — 
Proskowetz wnosi o kredyt dodatkowy na gmach 
pocztowy i telegraficzny w Ołomuńcu. — Fried- 
mann pragnie samoistnej i świadomej swego Ce- 
lu polityki co do taryf kolejowych, aby się ile 
możności wyemancypowano od wpływu Węgier. 
— Na zapytanie Wildauera, jak się rzecz ma 


misarz rządowy Lott, że nie należy się oba- 
wiać, aby z poczęciem tych robót mad miarę 
zwlekano. 


Wiedeń d. 16. maja. Posiedzenie komisji ko- 
lejowej Izby posłów; rozprawa nad projektem 
podkomitetu (p. Kozłowskiego) o Gal. kolei Trans- 
wersalnej. P. Kozłowski referuje, zawiada- 
miając, że podkomitet zgodził się na zasadę bn- 
dowania tej kolei kosztem państwa Artykuł 1. 
projektu podkomitetowego (ob nr. wczor.) przy- 
jęto 17 głosami przeciw 10. Zmieniającą ten ar- 
tykuł poprawkę Herbsta tożsamo 17 głosami 
przeciw 10 odrzucono. W rozprawie zabierali 
głos pp. Herbst, Kozłowski, Schwab, Teuschl, 
Tomaszczuk, Rieger, Falke, minister Pino i ko- 
misarz rządowy Wittek. 


Berlin d 16. maja. Parlament utrzymał 147 
głosami przeciw 132 w drugiem czytaniu uchwa- 
ię co do zwoływania parlamentu każdego roku 
w miesiącu październiku. Boetticher oświadczył, 
że Rada związkowa nie może się na tę uchwałę 
zgodzić. Czteroletne trwanie mandatów posel- 
skich przyjęto 155 głosami przeciw 127. Przy 
końcowem głosowaniu nad dwuletnim budżetem 
a czteroletnią sesją, przedłożenie prawie jedno- 
głośnie odrzucono, a przyjęto rezolucję, według 
której budżet związkowy ma być przez pojedyn- 
cze państwa ustanowiony, | 


„, Budapeszt, d. 16. bm. Izba posłów po dłu- 
giej dyskusji przyjęla znaczną większością usta- 
wę o kolei Budapeszt-Zemuń w rozprawie ogól- 
nej i szczegółowej, wa - 

Wiedeń d. 16. maja. Z polecenia cosarza wy- 
dał Taate reskrypt do dyrektora policji z uzua- 
niem dla wszystkich urzęduików i straży poli- 
cyjnej za odpowiednie zarządzenia podczas uro- 
czystości weselnych. — Towarzystwo śpiewu 
„Wiener Musikfreunde* — 80 mężczyzn i 200 
pań — wyprawiło wczoraj państwu młodym w 
Laxenburgu serenadę. Cesarzewiczostwo klaskali 
serdecznie po każdym kawałku i z wieloma oso- 
bami rozmawiali, poczem się usunęli, a dla człon- 
ków Towarzystwa obfity bufet zastawiono. 

Komenderujący Bośnii jen. Dahlen odjechał 
wczoraj do Serajewa. Wczoraj odwidzii cesarz 
księcia Wallii, przybyłego z powrotem z Pesztu, 
ale go nie zastał. Książę wnet potem rewizyto- 
Wał cesarza. 


Londyn d. 17. maja. W Liverpoolu w cen- 
tralnem biurze policyjnem rzucono 0 północy na- 
pełnione dynamitem rury, które eksplodowały i 
mnóstwo szyb wytłukły, ale z ludzi nikogo nie 
skaleczyły. 

Posiedzenie Izby posłów. Dilke żąda, aby 
rozprawę nad sprawą tunetańską odłożono aż do 
przedłożenia dotyczących dokumentów dyploma- 
tycznych. Wobec namiętnych wycieczek (eta 
na Francję, oświadcza Gladstone, że stosunek 
Tunisu do Turcji był długie lata przedmiotem 
korespondencji, choć nie kontrowersów. 


Alians francusko-angielski trwa już dość dłu- 
gie lata bez przerwy i dlatego, jeżeli się obwi- 
nia Francję, należy to czynić tylko na podstawie 
autentycznych informacyj. Poczem oświądcza 
Dilke, że Anglia nie remonstrowała u gabinetu 
moskiewskiego z powodu gwałtów, popełnianych 
na żydach i studentach, ponieważ rząd moskiew- 
ski sam czyni kroki celem stłumienia zamieszek. 
W końcu oświadcza Gladstone, że rząd stoi i 
upada z ustawą agraryjną, że jednak na słuszne 
poprawki się zgodzi. i ' 


Paryż d. 16. mają. W Izbie toczyć się bę 
dzie we czwartek debata nad przywróceniem 
skrutynium według list przy wyborach. 

W pochodzie na Benmetir d. 14 maja 
Francuzi ośmiu rannych. Chumirowie cofnęli się 
w kierunku półnoeno-zachodnim. Jenerał Breard 
z eskortą trzech szwadronów udał się do Tunisu 
na uroczyste przyjęcie zgotowane mu przez Ko- 
lonię francuską. 


Petersburg d. 16. maja. Pogrzeb ks,'Piotra 
Oldenburgskiego odbędzie się dnia 20. maja, gdyż 
oczekują przybycia panującego ks. Oldenburg- 
skiego, Wedłud Godosu: wybuchły w Losoworce 
(gub. Jekaterinosławskiej) d. 14. maja rozruchy, 
W Nikołajewie napadł 13. maja, tłum robotników 
na domy żydowskie i szynkownie i zburzył je. 
Ministerjum wojny przemyśliwa nad zarządze- 
niami w celu zmniejszenia wydatków, 4 między 
innemi nad zmniejszeniem kontyngensu wojska w 
czasie pokoju. 


Paryż d. 16. maja. Według pewnych wia- 
domości z Konstantynopola mają się dzisiaj ze- 
brać ambasadorowie dla wezwania Porty, iżby 
swoje prace w sprawie greckiej przyspieszyła. 
Z Rzymu donoszą, że Sella obstaje przy żąda- 
niu rozwiązania lzby. Król konferował dzisiaj 
z Farinim. 

. Konstantynopol dnia 17. maja. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu w kwestji granicy grecko-tu- 
reckiej delegowaui tureccy cofnęli wiadome 4 
punkta. Wrażenie, jakie ambasadorowie ztąd wy- 
nieśli, jest bardzo zadowaluiające i spodziewają się, 
że po kilku posiedzeniach osiągnie się zupełne 
porozumienie. I dzisiaj odbywa się plenarne po 
siedzenie. Pa 

Petersburg d. 17. maja. Ukazem Melikow 
na swoją prośbę uwolniony Ignatiew zamianowany 
ministrem spraw wewnętrznych, Ostrowski miai 
strem dóbr skarbowych, Sint 

Dnia 15. b. m. zaszły zaburzenia przeciwko 
żydom w Odesie, Łosowence, Smile, Wołoczęskach 
i Rumnie. Tylko w Smile wdało się wojsko; obec- 
nie wszędzie spokój przywrócono. 


mieli 


Uwiadomienie 
dla Wszystkich. 


Każdy kto zaprenumeruje na k war- 
tał „Dziennik dla Wszystkich“ cza:o: 
pismo ilustrowane, wychodzące od lat 
„zterach ws Liwow.e, otrzyma natychmiast 
jako promium bezpłatne Bitwę pod 
Grochowem, rycinę ścienną w dużym 
formacie. Prenumeratę na „Dziennik dla 
Wszystkich najdogodniej przesłać przeka” 
zami pocztowemi do Administracji 
nika dla Wszystk ch we Lwowie, ulica 
Rxeżbiarska, Nr. la. 2566 1—? 

Prenumerata kwartalna (z przesyłką 
pocztową) wynosi B mł. 55 ct. Prenu- 
merówzó można w każdej chwili bez wzglę- 
du na zaczęty kwartał lub miesiąc. 

Po otrzymania prenumeraty, rycima 
powyższa wysolą się odwrotną pocztą prer 
numerażorowi, jak równieź „Dziennik diá 
Wrzystkich*. 


ordynuje 


wskazówek. 


przəmysłu. 


Jams Weryta Darowski |= 


antoryzowany i zaprzysiężony w 
inżynier cywilny, 
przeniósł siedzibę urzędową ze Liwowa 

do Jarosławia i otworzył tamże 
biuro techniczne 
w rynku, w domu zajmowanym przez c. k. 
Sad powiatowy na 2. piatrze. 
2438 3—6 


| stente. 


"Wszech nauk lekarskich | 


dr, Witold Jaroszyis 


w 


iepak) Villa Koch, Laudstrasze 261. 
M dziela istoto: wszelkich żądanych 


~ Poszukuje się 


do wynsjęcia kilka pokoi; 3 do 4 z 
kuchnią, rocznia na wsl, we dworze 
niezamieszkałym, lub w oddzisin j 
oficynie, niedalej jak mila od kolei 
którejkolwisk, 
pożyczkę „2000 do 8000 :łr., lub do- 
zór jakiej gałęzi gospodarstwa lab 


Spieszne zgłoszenia pod adresem : 
« Nr. 222, Lwów, post. rest. 


Nauczycielka 


uzdolniona w wyższej muzyce klasycznej 
na fortepianie, w francuskim, niemieckim 
i polskim języku, posznkuje posady w domu 
zacnym ma wsi. 268 
Adres; K. B. 1. 18, Lwów, poste re- 


W teatrze hr. Skarbka. 
We środę dnia 18, maja 1881. 


LOLO (Bébé) 


komedja w 3 aktach z franc. prZez pp. Hennequina 
i Najacą. 


Przyjechali dnia 17. maja 1881. 

HOTEL ZORŻA: B. br. Lasocki z Krakowa. 
Z. Dembowski z Kosienie. S. Lewensohn z Odesy. 
Dr. J. Pelczar z Krakowa. F. Parish i J. Mayer 
z Anglii. 

HOTEL EUROPEJSKI: J. br. 
Stryja. J. Korwin z Jureczkowa. 

HOTEL LANGA: J. Dobrzyński z Korszy- 
łówki. M. Löwi i E. Dymacek z Wiednia. J. Sa- 
phir z Hamburga. W. Roenick z Manheim. O.$Ko- 
ther z Berlina. 

HOTEL ANGIELSKI: A. br. Bess z Banio- 
wic. F. Jasiński z Zahajpola. Dr. M. Schmetterling 
z '-Grzymałowa. 

HOTEL KRAKOWSKI: W. Ruxer z Halicza, 

HOTEL WARSZAWSKI: A. Wysoczański z 
Cznpernosowa. Nazarewicz z Sarn. 


Brunicki ze 


PA 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegara lwowskiego. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz 5 min. 40 rano pociąg pospie- 
szny o godz. © min. 27 wieczór, pociag osobowy O 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
3 min. 50 rano, pociąg mięszany, o godz. 4 min 12 
po południu igg mięszany, 

z PÓDWOŁOCZYSK:: ma dworzeo w Pedzamosu : o godz 
8 min. 18 rano pociąg mięszany. S 

Z CZERNIOWIEC : o godzinie 10 min. 5 wieczór, pociąg 
pospieszny ; o godz. 4. min. 5 rano, pociąg mięszany 
o godz. 4 min. 52 po południa, pociąg mięszany. 


Lwów, z Izby handlowej, 17. maja. 
I. Akcje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 


Kolei galic. Karola Ludwika . 2-8 — 302 50 
„ _ Lwowsko-Czerniow.-J ass. 177 — 182 
Banku hypot. galic. po 100zł. . 319 — 313 — 

„ kredyt. galic. po 200 złr. 256 © 260 — 


IL Listy zastawne za 100 złr. 
` (bez kuponu bieżącego.) 

Tow. kred galic., 5 pret. w. a. . 101 162 — 
nn» n 4 m » . 9525 96 25 
i % n dB „ okres. . 101 — 102 — 

Banku hypot. galic. 6 pret. . 108 60 104 60 

Listy hipoteczne 5° wylosowalne 
z 10%, premią - b 101 50 103 — 

Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 102 50 104 75 

IN. Listy dłużne za 100 vłr. 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładn 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 ~ 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 100 75 101 75 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 , 102 103 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 104 25 
Losy miasta Krakowa . . 1975 24 50 
r „ Stanisławowa + 238 — 25 — 
Y. Monety. 
Dukat holenderski . A . 547 557 
„ cesarski . : . 548 558 
Napoleondor . è è a 929 939 
Półimperjał rosyjski 3 , 967 967 
Rubel rosyjski srebry Ę è 150 165 
À » papierowy . . 118 1 20 
100 marek niemieckich . . 57 15 57 90 
Srebro . p a . . 99 50 100 60 
Kupony w srobrze . ż -. 99 25 100 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń 17. mają 1881. 
godzina 2. minut 30 popoładniu. 
Losy kredytowe 179,50 Węgier. kred, ak. 352.- 


Anglo-Austr. 148.25 Unionsbank 138 — 
Kolej Kar. Lud, 299.50 Nordbahe 238.50 
Kolej połud. 11825 Kolej Alföld, 17250 


Kolej Elżbiety 207.25 
Węg. Nordostb, 162.50 
Weg. obl, p. w zł. 96.80 
Weg. kolej zach. 167.— 
Renta weg 6%, 117.65 


Kolej Lw.-czer. 176 25 
Wied. Oomunal. 123.50 
Głaliz, indemniz. 100.80 
Kolej siedmiog, 11050 
Losy tureckie 27.75 
Bankverein 135 30 Ras. rubel pap, 118.1, 
Losy węgier. 11825 Marki niemieckie —, — 
Usposobienie : lepsze 
Wiedeń, d. 17. maja. 
godzina 10 minut 5Q przed południem 


Akcje kredytowe 353.30 Anglo-austrjac. 149.50 
Kolei Kar. Lud. 303 — Kolej Poładn. 11925 
Unionsbank . 13780 Napoleondor . 931, 


Rosyj. banknoty 119 Usposobienie : mdłe 


Berlin, d. 16. maja. 
A godzina 5 minut 28 po południu: 


Rosyjs. bank. 20725 Akcje kredyt. 624 
Lombardy 20650 Galicyjskie 131.70 
Kolei Rumuń. 67.10 Austr. bankn. 174.10 


Listy medyczne. 
IV. Wzdymania. 

Przy spożywaniu pokarmów powietrze ma za- 
wsze przystęp do żołądka, a ztąd do wnętrzności, 
Przy tej sposobności rozwijają się gazy, które od- 
chodzą przy trawieniu ciężkostrawnych pokarmów, 
w tych narządach łatwo się rozdziełających. U zdro- 
wych osób gazy takie usuwają się w sposób natu- 
ralny, Jeżli nchodzeniu gazów z przewodu kiszko- 
wego staje przeszkoda, albo rozwijają się w wiel- 
kiej ilości, do czego jest skłonnym chorowity stan 
organów trawienia, to następują holeńci z kolkami 


od 1. wrześuia b. r, 


Meran. 


rja ŁO ct. Dzieci niżai 


(rznięcie w brzuchu), wiatry nadymaja br 
cjent czuje rozprzestrzenione bole w całym or 
zmie, ciężkość oddechu, duszność, a nawet przycho- 
dzą mdłości, uderzenia krwi, ból głowy, uporczywe 
zatwardzenie i t. p. okazują się dolegliwości, cho- 
ry czuje ogólne rozstrojenie i osłabienie, które opa- 
nowuje go całego, tak, że pacjentowi zdaje się, iż 
popadł w jakąś ciężką wewnętrzną chorobę. W isto- 
cie wzdymania, które najczęściej pochodzą z nie- 
strawności i obstrnkcji, są powodem mocnych cier- 
pień. Wzdymanie najlepiej się; leczy i usuwa, gdy 
się przyczynę tegoż oddali, i wyjście tychże uskn- 
teczni w natnralnej drodze. Ostro działające i mo- 
cno przeczyszczające środki są całkiem do zarzu- 
cenia, gdyż tylko wskutek łagodnego, pobudzające- 
go działania na wnętrzności, przez wzmocnienie i 
przyspieszenie czynności kiszek, uwalnia się od te- 
go często bardzo uciążliwego i niebezpiecznego 
gościa. 

Pomiędzy tego gatnnku lekarstwami, których 
skutek jest bardzo chwalebnie uznany ze strony le- 
karskiej, i które w swoim składzie nie zawierają 
żadnych ciału szkodliwych materyj, pierwszeństwo 
mają szwajcarskie pigułki aptekarza Rysz. Brendta. 
Wszystkim chorym, których cierpienia pochodzą z 
przeszkodzonej czynności narządów trawienia, jak 
kenoroidy, hipokondrja, boleści żołądka i kiszek i 
t. p. jako najlepsze mogą być polecone rzeczywi- 
ście uzdrawiające pigułki szwajcarskie, Cena ich 
jest tak przystępną, że nawet najuboższy nabyć je 
może, a mianowicie takowe sprzedają tylko w bla- 
szanych puszkach zawierających 50 pigułek za 70 
ct. i 25 pigułek za 25 ct. wszystkie renomowane 
apteki w całej Anstrji, Na żądanie listowne wysy- 
łają także zastępcy p. Brandta pp. Zygmunt Rucker 
i Jakób Beiser, aptekarze we Lwowie. 


Wiadomą jest rzeczą, że choroby skórne zna- 
chodzą się u wszystkich narodów, u tych jednak 
narodów, gdzie stan oświaty jest niskim, stają się 
nieraz plagą kraju i przybierają charakter epide- 
miczny. Jest więc dla wszystkich ludzi koniecznym 
obowiązkiem, aby zwracali szczególną nwagę na 
choroby skórne. Celem usunięcia istniejących wy- 
rzutów skórnych i ochronienia się przed ich rozsze- 
rzeniem także na przyszłość, podaje nam nauka te- 
rapeutyczna środek, który każdy łatwo może osią- 
gnąć, jestto od 13 lat przez mnóstwo lekarzy i 
chorych świetnie wypróbowane Bergera mydło 
smoółowe, używane jako środek uniwersalny w 
chorobach skórnych we wszystkich państwach enro- 
pejskich, Do nabycia prawdziwe tylko w 
zielonem opakowaniu we wszystkich apte- 
kach monarchii. 

Główne składy: we Lwowie u PP. aptekarz 
P. Mikoiascha, Zyg. Ruckera, J, Beisera, "a. Bin. 
menfelda, Jak. Piepesa, G. Geilhofera i A. Skle- 
pińskiego. — W Brodach u Ed. Liszka i E, Grün- 
spana, w Brzeżanach n A, Inliindera i R. Dembiń- 
skiego, w Czortkowie u L. Nossa, w Dobromilu u 
N. Grotowskiego, w Drohobycza u L, Dobrzyniec- 
kiego, w Horodence u Aksentowicza, w Jarosławia 
n Rohma i Bohusa, w Kołomyi u J. Sidorowicza i 
E. Stengla, w Krakowie u E. Stockmara i W. Re- 
dyka, w Przemyślu u Wł. Nahlika, w Rzeszowie 
u A. Kalinowskiego i A, Karpińskiego, w Samborze 
u J. Aleksiewicza, w Stanisławowie u J. Macury i 
A. Amirowicza, w Stryjn u L. Gźrtnera, w Tar- 
nowie u A. Tenczyna i J. Reida, w Tarnopolu u 
Fr. Jamrogiewicza i H. Kahanego, i we wszystkich 
prawie aptekach Galicji. 


Dr. Ludwik Wolski 
atwokat nadworny i sądowy 
w Wiedniu 
kancelarję do śródmieścia, a mia - 
nowicie : 
I. Oppolzergasee, 2. 


przeniósł swoją 


Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie- 
dzają i dobre zegarki kieszonkowe nabyć zobie ży- 
ezą, zalecamy firmę Ph. Fromm Rothenthurm- 
strasse 9, vis à vis Wollzeile. Ilustrowans cenniki 
na żądanie gratis i franco. 


Cenny najtańsze w eałej monarchii. 


Do wynajecia l 


zaraz 


dwa eleganckie pokoje z przedpokojem na 
dole w pałacu Wnych Ulanieckich, plac 
Halicki 1. 10. 


Bliższą wiadomość powziąć można w admini. 
stracji Głaz. Nar. 


Utwory dramatyczne 
ADOLFA ABRAHAMOWICZA 
SERJA I. KOMEDJE 


„Dwie teściowe.* — „Inserat.“ 
„Gwałtu! on ma bzika“ 
wyszły z drukn i są do nakycia w Administracji 
„Gazety Narodowej” za cenę 1 złr, za pobraniem 
lub nadesłaniem gotówki. 


1.) L4 » 4 
Wyjaśnienie. 

Ponieważ wiele osób źle zrozumiało ogłoszenie 
dnia licytacji koni w Sławucie przeto podaje się do 
wiadomości, że licytacja koni w Sławucie odbędzie 
się 17. maja starego stylu czyli 29. maja nowego 
stylu. 


z kaagi o a aai BIERZE EZ 
NSF"CYRK Augusta Krombsora 
Dais we wtorek d. 17. maja o godz. w pół do 6 wieczór 
i Pierwsze wspaniałe 


,, Ceny miejsc: Loža dla 4 
Miejsce w parkiecie 1 zł. RO ut. 


przedstawienie komików. 


osób 5 zł 50 ot. --. Miejsce w loży 1 zł. 60 ct. — 
— L miejsce 80 ct. — II. miejsce 60 ct. — Gale- 


2660 1-? | połowę. Wojskowi bex anie daję zystnte orosłyca piwna a 


zielę i święta 30 ct, 


n IĘ 
„ ._ Bliższe doniosą 
Jutro 


iegł 


za gotową zarłatę, 
- 2559 1—3 odpowiedniego obowiązku. 


A. B. 1 
rodowej“. 


9 1—4 


administrator i 
, buchhalter samo- 
dzielny precownik, z IB=letuią praktyką, 
nabytą w fabrykach zagranicznych i kra- 
jowych z chluhnemi poleceniami, poszukuje 


Łaskawe oferty uprasza przesyłać pol; 
do Administracji „Gazety Na- 


: LEKCJE i% 


niemieckiej konwersacji, tadzież gruntowną 
korrepetycję zadań szkolnych w języku 
niemieckim udziela pewna pani, rodowitn 
Niemka. — Adres z grzeczności w Admi- 
| nietracji Gazety Narodowej od 8—5 gods. 


a w dnie powszednie płacą na galerji 15 ot., a w nie- 


Bilety są ważne tylko ma to przedstawienie, na które kupione zostały. 
rogramów nabyć można wieczór w cyrku. 

plakaty i kartki roznoszone. 

we środę o godz. w pół do Bej weczór, wielkie przedstawienie. 


Dr. Franciszek Gamowski 


osiądł w Krościenku vad Daaajcem, 
w miejscowości znanej oddawna ze swych 
zlrojów leczniczych, mianowicie szczaw 
słomo-alkalicznych kąpieli rzecznych, mle- 
ka, żętycy, balsamicznego powietrzs i cza- 
rujących widoków natury. Życie i mieszka- 
mia dla chorych gości s; tu nadzwączaj 
i 2551 1—8 


2561 1--1 


- Ekspedytor pocztowy 


z kilkuletnią praktyką poszukuje umia- 
szozenia, — Bliższe szczegóły udzieli ©. 
k. urząd pocztowy w Komanie koło 
Tarki. 2557 1—8 


Nakładem i drukiem księgarni 


Nadmłynarz 


który A pierwszych p galicyjskich 
jakoteż i zagranicą swój obowiązek su- X 
miennie i ze znajomością stosunków han= w RZESZOWIE 
dlowo-przemysłowych jak najkorzystniej wyszły i są we wszystkich księgar: 
pełnił, mający w 'prsebalaganash Pra niach do nabycia : 

na najnowszy system waleowy, niemniej po- Cybulskiego W, Rejestra ekonomi 
siadający znajomość specjal wodnych 4 

an Ae oliukuje oh 1 p > b. r. czne, na pięknym papierze w trwa 
odpowiednej swoim zdolnościom posady. łj oprawie. Cena 2 zł. 50 ct. 


Świadectwa i referencje takża i kaucję] W tejże księgarni są do nabycia: 
może złożyć. — Oferty upraszam pod a- a) Dsłenniki najmu r:brcizn. większe 
dresem Gustaw Pele u Wgo Tehma we i mniejsze 

Lwowie. 2537 2-8 j 


Podziękowanie. h 

fa'ąc na ob oczach cà trzech lat 
katarzkto, »datem się do Lwowa do szpi 
tala prwszechineco, gdzie wstąpiłem 26, 
kwietnia. Tam wykonał operację Wny pry 

arjuaz dr Kilarski tak zręcznie i szczę- 

śliwie, że 18. maja t. j. po dwu tygodniach 
opuściem zakład z przywróconym Wzro- 
kiem na oku oczach. 2558 1—1 

Wyrażam Wmu dr. KKilarskiemu 
za zajęcie się tak szczere moją 030bą, naj- 
żywsze podziękowanie. 

We Lwowia w maju 1881. 


0. LUZEBI, bernadyn. 


TRESBRAWIEC 


zostaje otwartym 25. maja 1881. 


Kąpiele słono-siarczane i żelaziato- słono- siarczano- 
sziamowe, ałono-alkaliczne zdroje rozrzedzające do 


teczności. 


ny 1.2. I. pięt 
picia. — Zdrój, zwany naftowym, znany ze swej sku- g EAA 


Zmiana lokalu. owniczy , specjalnie wyksztatoong 
w zawodzie gorzelnianym 


Sądowy A 
Wykonuje wszelkie roboty w zd czów ki w Grzymałowie. 2508 8—3 


A 


* który już dał dowody swej wiedzy 


budowniczy z upowaźnieniem władz|bodług najnowszego systemu w urządzeniu 
rządu zaprzysięgły rzeczoznawca EA, ofiaruje swoje usługi WP, właści- 


cielom gorzalń, Adres; Alekeander Nowa- 


downictwa wchodząco, przyjmuje prowa- 

dze ie robót tak w mieścio Lwowie jako 

też i na prowincji. 

Zamówienia przyjmuje Plac Kspitnie 
i wów. j 


2290 28—30 


——|b) Dziennik pieniężny, przych:du i 


TY am rozchodu, 
PIGUŁKI MORISONA 


e) Raporta tygodniowe, 
Pa ARTHAUD MOULIN. 


Żętyca owcza, zipus wód lekarskich obcych, restauracje i cukiernia. 
Odległość zakładu od stacji kolejowej Drohobycz-Truskawiee 8 kilumetr. 
Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaja, zarząd przyjmuje 

d) Raporta dzienne. także zamówienia na takowe. Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
najlepsze ze środzów czyszczących i prze- 


e) Raport 

) porta lasowe. Lekarz zakładu dr. Z. RIEGER , krajowy radca zdrowia. 
(a szczajscych krew we wszelkich sła- 
Ô 


Gz;znoównym kolegom i koleżankom jak 
p<J,ównież i wszystkim tym, którzy koil, 
boleść naszą po stracie najdroższej żony 
i matki, i cddając jej ostatnia przysługę, 
osprowadzili w dniu 4. b. m. zwłoki tejże 
na miejsze wiecznego spoczynku, składam 
wraz z pięciorgiem drobnych dziatsk mo- 
ich ~- serdeczne podziękowanie. 
We Lwowie dnia 16. maja 1684. 
Władysław Monseu 


f) Raporta szynności gospodarczej. Zamówienia na pomieszłania mogą być o tyle uwzględniane, o ile do- 
ach zł x krotalicznych, || Bobreck NAŃ w łączony zadatek ubezpiecza czas najsou, 
ego przymiośu, skrotalicznyon, obreckiego Rejestr. 
lirzajach, wyrzutach skórnych EE 8 J a lasowe, | 2524 4—58 Zarzad. 
- i ka 


Tw IiIeie poprawne wydanie z uwzględ- 
Skład główny w Paryżu n p Arthaud j|icniem nowych miar i wag zł. 1 20. 
Morlin, aptekarza 30, ulica Lovis le 


nauczyciel w szkole im. św. Auny. 2531 2—6 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 


BOLESŁAW apt. p. Krzyśanowskiego obok Brygicek. 


DŁUGOSZOWSKI === Magazyn 
go x odas rs HANA TKA SGH WARZA 


r7 s . © 
213) CIA nego w zawodzie prze- 
mysłowo handlowym szuka mężczyzna 
młody, z ekspedycja, korespondencję i w Krakowie 
ul. Grodzka, 88, 
== poleca swe SKŁADY komirowe: 


prowadzeniem ksiag dosładnie obeznany. 
Płótna., stołowej bielizny, cha- 
pod gwarancja. | 


Adres B. B. post. rest. Liwów. 
P stek it. 
zawałów 
Polocas 


OEMENT KRAJOWYJ akai wodoleeniczy eeren 
(PORTLAND) Franciszka Medweja 


Podszewek bawełnianych, 
dla zakładów krawieckich, 

swego wyrobu, nie ustępujący otwarty od 1. maja 1881, 

w dobroci cementom zagranicz-|| przyjmuje chorych tylko za porozu- 


Kolder I Sukna ze Słasuty. 
nym a znacznie od takowychij mieniem listownem. Stacja kolei Ozer- 


W końcu: 
Ajencję Farbierni Spindlera 

niowieckiej „Halicz“ poczta w miejscu; 
tańszy. telegraf w Bodkajcoch, Lekarz i 


w Berlinie. 2326 6—8 
Udziela bezpłatnie szczegółowych in | dowy de. Aleks. Medwej. h 
2466 6—8 jj j 
— fi oszen anstrjackich i 


Bu. Cony fabryczne. RQ 
formacyj wszechstronnego zastosowania i 
| Z 0) 
zagranicznych 
NOWY WYNALAZEK o równych cenach jek w samych okap! 
—— ycjach O: pex A i pe 
przyjmuje; Spe a anonsów 
PARP" IXOR A BREONE| RUDOLFA MOSSE we Wiedniu 


ELELE KEKEREKE] 
C. k. uprz. galic. akcyjny 


inżynier cywilny z uboważ, rząd. 


w DOLINIE, 
stacja kolei Aregks. Albrechta, 
przyjmuje i ws konuje wszelkie roboty 
tęchniezne i przedsiębiorcza na RABA” 
say lub interesowanyc? rachunek. 
Przyjmuje wykonanie wszelkich 
robót na eemencie lub z cementu 


BFyłosowane 
listy hipoteczne i kupony 


płatne 1. września 1881 
wypłaca kasa główna Zakładu we LWOWIE 
począwszy od 15. maja 1881 
za potrąceniem 4)|,/, eskontu. 
Lwów 15. maja 1881. 


f) DYREKCJA. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 225* 1—6 
R 
orere EJE IE 3<_ E E >< SEE H 


E D Ve DET M RE PARN aN DA DI 


do wszystkich 
dzienników 


użycia č- mentu. 
Wszelkie zamówienia miejscowe i za 
miejscowe wykounje najstaranniej. 
Afresuwać ; 4870 7—7 


Eggenberg pod Gradcem 


Ortopedyczny zakład, " W*prinz Miste Yylednin) 


Przełożony zskładu mieszka w samym zakładzie i prowadzi całe kiero- 


Jana A. Pelara$ Zakiaa zdrojowy = Warchałowski 


na 


W dobrach Równia poczta Ustrzyki 
„dolne jest zaraz do sprzedania 20 
|krów cielnych, 20 jedno do dwurocz-; | 
nych jałówek i 15 kuhajów ; wazyst- 


ko rzsy holenderskiej z szwajcarskiem 
= AKKAKKRAN krzyżowan:em. 


Zarząd dóbr Równia, poczta U- 


waietwo. Lekarskie 


i przekształcenia ciała, niekształtności i zapaleń kości i stawów, akróceń sn- 


chych żył, ubytka i 


dowolnych wybrać lekarzy do koneylium. Troskliwa opieka i utrzymanie wy- 
chowanków tak w osobnych jakoteż wspólnych pokojach. Cwiczenia gimna- 
styczne, nauka w dziędziuie umiejętności ścisłych, mory, muzyki. Bliższe 0- 
mówie: Bo 00 programy i przyjecia w Zakładzie od godziny 4-6. 


1935 3— 


fi zniżone. 
M Nr. 0 
sprzedaż. 


WIESE. 


E 
5 
EJ 
CJ 
u 
2 
A 


we Lwowie. 


Poleca kasy ogniotrwałe, 


amt 
2 o 
2 
a 
5 
a 
-i 
a 
o 
- 
A- 
a 
8 
Ad 
G=] 
Ś 
„SA 
jj 2 
a 


f u Edw. Gebhardta 


2558 1—3 | 


leczenie przez przełożonego odnosi się do skrzywienia 


sparaliżo wania muszkułów. Krewni pacjenta mogs sobie 


Dr. Weil, e. k. radca i dyrektor. 


aita wodołecmieey — , |POoWOzy wszelkiego rodzaju 


po każdej cenie według wyboru, 


tak najelegantszego, jakoteż pojedynczo-gustownego, jadnakże tylko najtrwale 


B. Diugoszowski Dolina. auą otwarty; od d. 1. maja. 4 ao a łaa CN w pa z ge mogł snana, ; 
Wd GALATEA WAU Zapytania przyjmuje dyrokcja : Właściciel: starą sławę mająca, nadworna fabryka powozów 
JANA SCHUMANA PARFUMERIA IXORA BREONIE| Sept in Atto  „Gszóty Narodowej" Dr. A. Schleicher. v. Geabiowićz, Schustala & Comp. 


ja ogłoszenia w pośrednictwie z 


E D. PI NA U D Ja ee. 


Mydło.....,.1:11..... A IIKORA 
Essencya dla chustek, à TIKORA 
Woda tualetowa...... à TEKORA 
Pomada ssamen ih se. oin ATEIKORA 
Olejek ac. ała d à TEXORA 
Puder ryżowy esr... ATEKORA 
Kosmetyk ............ ATEKORA 
997, Boulevard de Strasbourg, 87. 


plac M rjacki l. 9. 


Zakład wodoleczniczy 


| Weidlingau 
[s Wiedniem 
| 


KULASZNE. 


Zakład leczniczy klimatyczno - żętyczny i rzećzne 
Kąpiele, otwartym zostaje 20. maja. 

Zakład ten położony tuż przy dworca Kulaszne Szczawne kolei 
Łupkowskiej w pięknej górskiej ckolicy Karpat 1200 stóp nad po- 
włerzchułą morza. Ze wszech stron otoczony górami, pokrztemi lasa- 
m! zzpilkowemi, zakryty jest przed szkodliwemi wiatrami, zatem nie- 
narażony na raptowne zmiany temreratury. Pomimo ża Jeży u stóp Be- 


Medal złoty 


na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1878 roku, 


Aparat Gazożene Brista 


nazwany i zabrewetowany. 


tacia kolei Zac! odniej (Elisabeth- 
Westbahn) 20 minut od Wiednia. 
? Lekarz zakładowy: 


dr. Maksymilian Gumplowicz. a 2e pir pala 4 s minda aii akidów, ma wszelkia zalety powietrza górskiego, niedoznając ostrości 

Btwarcie szok TW Enietnić: FaroTn jąco cte. "NI tegoż. — Żętyca owcza dwa razy dziennie, świeżo w zakładzie pod 
Bliżezych wiadomości udziela Zarząd 9 PEER nadzorem lekarza przyrządzana, zjednała sobie ugnazie rajlepszej 
Zakładu (Weidlingen pod Wiedniem. Moras a ] n Aparat w kraju Mleka świeżego i innego nabiału dostarcza klucznica. — 
4069 9—16 j p y * utalkuck. AN Aparat natryskowy inhalacyjny, kąpiele ciepłe w wannach, oraz 


wyśmienite w bystrej górskiej rzece Osławie, nienstępują tak zalsca- 


j ma ©) wzmacniający porost wlosów, Proszki nym w Popradzie. — W parku okalającym zakład, jest kilka tysię- 
| zapobiegający tworzeniu się jednej chwili w ACE cy drzew Szpilkowych, napełniających powiet'ze wonią b:lsamiczią. M © 
, A z w $ 


Zakład posiada, 50 wygodnie urządzonych pokojów. Materace we wszy- 
stkich łóżkach, reszta pońctelt tylko: na żądanie; Fala-obsza:na ałaży 
na zebrania i zabawy, fortepian, czasopisma, czytelnia. — Restanra- 
cję prowadzić będzie w tym roku zakład we własnej administrzcji. 
Jadać można table d'hote lub wedłog karty po bsrdzo nmiarkowa- 
nych esnach—Wszelkie wody mineraine dnstać można. 
Lekarz ordynujący zakładu dr. Stanisław Balko. 

CENY: Potcj» urządzone wesśle wielkości i umeblowania mie- 
sięcznie od 12 do 36 zł. Dom osobny 2 pokoje mały pckoik i ku'hnia 
miesięcznie 45 zł. Dom cstvbny 3 pokoje kuchnia miesię:znie 60 zł. 


łurpieży i działający skutecz- Prazgotować. de aparatów 
nie przectw wypadanin wło- “a batalkach. 
sów znajduje się na składzie JBĄ CERSKA] JI Dostał mołnb 


w aptece pod Gwiazdą | | RO w głównych 


oto: Vichy, PARET aptekach. 
Piotra Mikolascha MONDOLLOT SYN, 
we LWOWIE. 


inżynier fabrykant, 
Cena fiaszeczki 1 zł. 


| R. MAITI 


w Trjeśeie, 
wysyła pocztą za zaliczeniem, £ 0- 
płatą cła i franco, w paczkach 5 kil. 
iiaj lepszą aromatyczną, wielkoziarnistą 


KAWE: 


Ceylon porłowa 1 klgr. po zł. 1.89 
Ceylon plautacyjna » p o» 164 


w Paryżu przy ulicy Chatean-d'Ean, 94 
i 86, we Lwowie w apt. P, Mikolasch. 


> hre Ern heh y Dom osobny 5 pokoi kuchni» 140 zł U tuga od pokoju miasięcznie 


Cuba wybrana 1.72 
Moin pri arab. d í i 1.66 TT] 
że ki iel » n» oe a i A la a RA rath 2 zł. Kubek żętycy ćwierć litra 3 et, kubek mleka słodkiego 3 ct., 
e M9" a Pe w. > s 107 mi+eczka kwaśtego */, lit. 6 ct, cały wikt miesięcznie 34 zł. 
Hie Ę itar A Ważna nowość do kwestji ży dowskiej. Pociągi przychcdzą i odchodzą codziennie między pierwszą 
AR SCO agi Wyszło teraz naszym nakładem 3. wydanie a drugą godziną w południe. 45 5 2633 8—8 
SK POPPER REWA: IRC „Franz Delitzsch und die Judenfrage” Zamówienia na mieszkania przyjmujs tudzież biitszych wyja: J 


antwertlich belenchtet von 


Professor dr. Aug. 6 sk, 0 ad Sp Teea P AN RAA IR S SAAT S OINEN ZZ 
11 ark. mała 8a. — Cena 90 ct. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 7 
2552 Praga, Joh. B. Reinitzer A księgarnia. 1—1 ? Dila gospody n 


! Tasiemca ! 


i wynikające złe skutki tej choroby, leczy się bez narażenia 
ns niebezpieczeństwo i bez boleści, jakoteż bez kuracji głodo- wyrabiana prz'% 
wej w 2 godzinach pod gwarancją najpewniejszych skuteczno- 
ści, niemniej bez przeszkody w zajęciu Zamówienia nalekar- 


stwo przyjwuje apteka „am heiligen Georg, Wie- He nr y k a F ranc k S y now 


deń, V. Bez. Wimmergzasse 32. 2014 6—6 BE w Lincu nad Dunajem 


śnichń udziela Zarząd zakłada w Kulasznem poczta Szczawno, 


i 


Najlepiej ndały obraz olejny 
sławnej piękności polskiej 


radny POTOGKIEJ 


przepyszna ozdoba dla pokoju i sa- 
lonu zarogowego, wyszedł w moim 
nakładzie polecając takowy jak naj- 
lepiej do nabycia. 

Jeżeii dzieło jakie zasługuje na 
uwięczenie, to w tej mierze obraz 
ten zasługuje na pierwsze miejsce. 
Ażeby nabycia każdemu umożliwić, 
portret ten wielkości **/,, cęrtm. 
sprzedzju się po 1 zł. 30 ct., wraz 
z pięknemi ramami szerokiemi i zło- 
conemi wielkości */,, centm. po 8 
zł. Ł0 ct. Zamówienia i przesyłki 
pieniężne należy adresować: K. k, 
conces. Kuns'handlung, 


J. Augenfeld, 


we Wiedniu, I. Riemergasse 13. 


À ERTES 
N Oi 


i głodowej, 


J 
skut>k zapewniony ! 


prawdziwa, 


|Perzp sp OZĄEL 


Bez kuracj 


i obraz rów Toakaja wych; Boulevard vls mi Pace, ST Kemi n EUes SA SM NARZ TTE Da "SiE M 
prze ym cennik OULIEVA -A-VIS (Ga narodowego, ZONAOWA + 
bezpłatnie. 20768—6 || rodzaju, zawierający 100 elegancko nmeblowanych pokojów, skrzętna u- „prawdziwą Kawę Franc 


slaga, kawiarnia, restauracja — najniższe ceny. 1989 7-12 |od fakszowanej, zważając przy kupnie ściśle na znamię ? 
prawdziwej, opatrzonej następującym podpisem : 


7a , 
Lndwigsbure 


Przy odbytem na dnia dzisiejszym 25. zwyczajnem Zgromadzeniu Walnem ak- 

i cjonarjuszów c. k. uprzyw. galicyjskiej kolei Karola Ludwika, ustanowiono superdywi- 
| dendę za rok 1880 na 5 złr. 76 ct. za każdą akcję a względnie za każdy okaz 

użytkowania, - . 

$ Płatny na dniu 1. lipca 1881 kupon akcyjny będzie zatem wymieniony za 

W 11 zł., kupon zaś okazu użytkowania za 5 zł. 75 ct. w kasie centralnej Towarzystwa 
Ą w Wiedniu, tudzież w innych wiadomych ajencjach płatniczych. 

S, Występujący członkowie Rady zawiadowczej a mianowioie Panowie: Maurycy 

| Kraiński i ks. Kalikst Poniński zostali ponownie wybrani. 

Do Wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków za rok 1881 zostali wy- 
brani pp. Natan Kalir, dr. Jan Weinezierl i dr. Ferdynand Kratter. 

Wiedeń d. 14. maja 1881. 


nie fałszują, mają jedyny zamiar was oszukać. 


77, 
5 LudwigsburE 


która nadto pod dozorem dostojnego pana rabina Salomona 
Spitzer we Wiednia, szwagra dostojnego pana nadrabina 
Schreibera w Krakowie, jest podpisana i Rag- 


x w5 dla Izraelitów 3 w 5 
jako koszerna stosownie do obrzędu 
zagwarantowana, 

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych 


handlach hurtownych i częściowej sprzedaży. 


Rada zawiadowcza. 
3 1944 8—10 


WI 


PL m SADIL FA 21 x WIJECEACA KOENZYWUŁ TR NSDAP ONZ 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Grona | Odpowiedzialny Platon Kostecki, 


opa. . e da 


Gayi „Kawa Franka“ mianowicie; 


a- nie byla dobre, nie naraziłaby sobie tak E: liczbę pu jie 
z 66 kantów, i nie byłaby naśladowaną w etykietach, kolorze, druku §% 
„ilotel kw pi ent i papierze, w podrabiauiu nazwiska i marki ochronnej. Di 


Ci fabrykanci, którzy moje imię w całości lub połowicz- kg 


Proszę! uważajcie dokładnie na firmę i żadajcie tylko $$ 


prawdziwej kawy Franck 


opatrzonej podpisem 


ma M A A OT M I A KW dA M A (ATA R AO ORZEC WWE O AAA YE © OO A PE 0 AEP BOOT ZETA M l PAY PDA R. A KACA 
e SETE p 9 b Rd AH ię few r red 


w Nesselsdorf na Morawii, 
we Wiedniu, Kolowartring Nr. 8, w Pradze Zeltnergasse Nr. 7., 


Da. Ilustrowane 


także Tischiergasse Nr. 8. 
cenniki gratis. WW 2497 4—12 


00800000 06300 000000600 00000000000080 


Dr. Fryd. Lenylila 


WA R 


a” 


Balsam brzozowy 


Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jełeli © 
się pień zawierci, znany jest od najdawniejszej pamięci 


Sa jako wyborny śzodek piękności; jeżeli się ale ten sok 


przyrządzi podług przepisu wynałazey w drodze chomi- 3 


| czej na balsam, wtedy nabiera on istotnie pora sku- 


teczności. Jeżeli się tym balsamem posmaruje wieczór 


$ | twarz lub inne miejsca uróry, wtedy saraz następnego a 
gyf dnia wydzielają się małe ruski se skóry, która po- 
MARMY tem staje sie mieniąeo białą 1 delikatną. 


Balcam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszozki 


i blizny ospowate i nadaje jej koloru młodocianego ; skó- E 


rze nadaje bieli, delikatności i świeźości, usuwa w najkrótszym osamio piegi, 


słaniem poczią o IU 


Do nabybia w 


© Puckera przy ul. Krakowskiej. 20111 4—? 2 
tOG0025I5MO 9590656990090000050000 COO! 


M w obwodz. Sandeckim w Galicji 


Z 


| zdrojowo-k 


pozimniczych, 


Starego Sącza. 
Otwarcie 


(uj Położony w pięknej górskiej okolicy u stóp Pienin, 
BM otoczony górami porosłemi drzewem szpilkowem, z sta- 
PA rannie utrzymanemi chodnikami i spacerami; odznacza- 
jący się orzeźwiającem, Świeżem, górskiem powietrzem. 


Z 6ciu zdrojami silnej szczawy sodowo- 


solnej i sodowo-żelazistej. 
i Zalecany przez najznąkomitszych lekarzy krajowych, 
a po czyś.i j zagranicznych, w chorobach narzędzi od- 
Kd dychania, trawienia i dróg moczowych, zwłaszcza przy 
4 nieżytach oskrzeli, żołądka, jelit, pęcherza, niemniej w 
cierpieniach zołzowych czyli skrofulicznych, oraz długo- 
trwałych obrzmieniach wątroby i śledziony szczególniej 


Liczne, nie drogie, a przyzwoicie urządzone pomie- 
szkania (przeszło 560 pokojów, nie licząc domów wło- 
ściańskich), kilka dobrych restauracyj, pięciu lekarzy od 
lat wielu stale udzielających rady lekarskiej, apteka, 
ja przyrządy do wdychania powietrza zgęszczonego i roz- 
jj rzedzonego, mleko, żętyca, kumys, czytelnia, muzyka 
| miejscowa, zabawy z tańcami, koncerta, wycieczki lądem 
3) | wodą w urocze Pieniny i inne miejsca pobliskie, poczta 
4 i telegraf w miejscu, tudzież Atelier fotograficzne Awita 
Szuberta z Krakowa. 

; W roku bieżącym prócz zwykłych restauracyj, kilka 
| mieszkań z gruntu odnowiono, Oraz zakupiono kilkadzie- 
1 siat łóżek żelaznych, z materacami sprężynowemi, kilka- 
dziesiąt wygodnych fotelów, oraz kilka garniturów mebli 
= wyścielanych. i l 
4 omunikacja z Krakowem, a przez ten Z mnemi 
5) miastami całej Europy ułatwiona za pomocą kolei żela- 
j znej tarnowsko-leluchowskiej dochodzącej do Starego 
Sącza, 6 mil niespełna od Szczawnicy odległego, Zkąd 
właściciel składu wód mineralnych, Wny Zöllner, dalszą 
jazdę na miejsce ułatwia; prócz tego Codziennie przy- 
chodzą i odchodzą dyliżanse pocztowe z Krakowa i me 


Ceny pomieszkań w porze od 20. maja do 20. czerwca 
o trzecią część zniżone. 

Zamówienia na wodę mineralną, które się natych- 
miast załatwiają, oraz na mieszkania w Zakładzie, na- 
leży przysyłać pod adresem: Zarząd Zakładu zdro- 
jowego przez Stary Nącz w Szczawnicy. 2305 8—8 


© ostudy, znamiona przyrodzone, czerwOność nosa, pryszcz i inne nieszy- 
stości nackórne, Cena starti wraz) g przepisom użycia 1 zł. B0 vt. z prsy- 
ej. | ~ 


ot. 
e Lwowie w apt. pod „Srebrnym Orłem" ZYg m. 


POWSZECHNIE ZNANY 


AKLAD 


ąpielowy, żętyczny i kumysowy. 


pory zdrojowej dnia 20. maja. 


e o a RNA 


Z drukarni „Gas. Nar", 


4 


"mm 
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